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POZNAŃ, 23 maja.
Uroczyste wręczenie rezultatu plebiscytu cesarzowi 

nastąpiło w sobotę. Poniżćj znajdzie czytelnik dosło­
wne brzmienie przemówienia marszałka ciała prawoda­
wczego, pana Schneider i odpowiedzi cesarskićj. W pier­
wszym zaznaczyć nalsiy przycisk, pokilkakrotnie połotony 
na potrzebę, uznaną przez monarchę, ukoronowania 
cesarstwa wolnością, którćj praw przestrzegać będzie 
nie tylko panujący, ale i oba ciała ustawodawcze. 
W drugićj obok zapowiedzi, iż rząd nie cofnie się 
z obranój drogi liberalnćj, przebija zaufanie monarchy 
do swćj siły, wzmocnionćj plebiscytem, do siły, którćj 
przyrzeka użyć ztrówno do szerzenia wolności, jak do 
położenia stanowczój tamy wszelkim rewolucyjnym wy­
brykom. — Mowę cesarską miały dzienniki paryskie, 
jak zaręcza telegram, przyjąć nader przychylnie. O po­
lityce zagranicznćj nie ma w nićj żadnćj wzmianki.

Drugim ważnym wypadkiem dnia wczorajszego jest 
okólnik hr. Beusta, wyjaśniający program gabinetu Po­
tockiego, oraz dekrety, rozwięzujące izbę poselską reichs- 
ratu i wszystkie sejmy z wyjątkiem czeskiego, a zarazem 
nakazujące bezzwłoczne rozpisanie nowych wyborów. 
Uderza nas, dla czego sejm czeski stanowi wyjątek, gdy 
właśnie jako jedyny rezultat tokowań hr. Potockiego 
z Czechami podnoszą dzienniki oświadczenie przewódz- 
ców czeskich, iż w razie rozwiązania obecnego sejmu 
wezmą udział w nowym sejmie a tćm samćrn wejdą znowu 
w akcyą polityczną. W ogólo wiadomości z Pragi są 
bardzo sprzeczne i ciemne i nie można z nich żadnój 
ostanie rzeczy zacterpnąćpewności. Zasługuje na uwagę, 
co przychylny teraźniejszemu rządowi korespondent 
Czasu z Pragi pisze o obecnój sytuicyi. Powiada on: 
„Czesi bądź co bądź pójdą do nowego sejmu. Wszyst­
ko może się bardzo -dobrze skończyć, byleby rząd 
z energią, działać zaczął. Przewódzcy czescy rozeszli 
się z p. Potockim w najlepszój przyjaźni, skorzy do dal­
szych rokowań, lecz domagają się przedewszystkićm roz­
wiązania sejmów i rozpisania nowych wyborów. Sami 
powiadają, że może późnićj będą mogli robić pewne u- 
stępstwa. O ile się rozpatrzyłem w sytuacyi tutejszćj, 
a znając położenie rzeczy w Wiednia, następujący ośmie 
lam się gabinetowi p. Potockiego postawić horoskop: 
Jeżeli gabinet pozbędzie się p. Widmanna jakimkolwiek 
sposobem i rozwiąże sejmy i radę państwa, ale jedno 
i drugie jak najspiesznićj, stanie na silnych podstawach; 
w przeciwnym razie na długo utrzymać się nie będzie 
miał siły. Z prawdziwym bólem to ostatnie przypu­
szczenie wypowiadam, ale do takiego dochodzę wnio­
sku, oceniając zimno i spokojnie całą sytuacyą. Oczy­
wiście inne jeszcze będą potrzebne czyny, jako to: 
uprzątnięcie tu i owdzie biurokracyi, amnestya dla prze­
stępstw politycznych, odpowiednie instrukcye dla naczel­
ników powiatowych itd.“

Chleb bez soli.
Powieść

z czasów rozbioru Rzeczypospolitą Polskiej
przez

Jana Zacharjasiewicza.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 53, 54, 55, 56, 65, 68, 69, 71, 
73, 76, 79, 82, 85, 87, 88, 90, 92, 94, 96, 100, 102, 105, 108, 

113, 115, 116 i 117.)

XXXIV.
Z czerwonćj sali, przeszedłszy mały kurytarzyk, 

wchodziło się do trebhauzu, który przy dzisiejszćm 
kunsztownćm oświetleniu wyglądał jak zaczarowany pa­
łac rusałek.

Po obu stronach stały rzędem najpyszniejsze kwiaty 
i rośliny egzotyczne. Umiejętna ręka ustawiła je we­
dle, barw i kształtów. Tworzyły one niejako kawał ró­
wnikowego krajobrazu. Dla tćm większego złudzenia 
poumieszczano na gałęziach i konarach sztuczne, strefie 
drzewa odpowiedne ptaki, małpy i inne zwierzęta. Z pod 
olbrzymiego aloesu wyszczerzał zęby straszliwy kroko­
dyl, a na konarach drzewa figowego kołysał się szpe­
tny Kakadu, sięgając po słodki owoc.

Środkiem tych różny h grup drzew i kwiatów pro­
wadziła wygodna ścieszka, po którćj snuły się pary 
rozmawiające. Szerokie liście zasłaniały często ich 
głowy, często znikały nawet całe postacie, aby się 
znowu za chwilę okazać w zielonych ramkach innego 
światal...

U góry pozawieszane lampy różnokolorowe rzucały 
czarodziejskie światło na kwiaty, krzewy i przesuwające 
się między niemi ludzkie postacie. Na samym środku 
biły dwie fontany, wyobrażające Amora i Psychę.

Przestrzenie trebhauzu były nader znaczne. Po­
między jednćm i drugićm skrzydłem znajdowała się 
przestworna sala, z wszelkiemi przyborami do tea­
trzyku. Były tam malowane na płótnie drzewa, skały 
i zamki.

Właśnie ku tćj sali zmierzał teraz wojewoda z Kry­
styną. Nachylił się do nićj i szeptał jćj do ucha:

— Czy nie czujesz pani woni tćj południowćj at­
mosfery, w którćj te szczęśliwe kwiaty rosną i doj­
rzewają?

— Kwiaty widzę, odpowiedziała Krystyna, a po 
pich wyobrażam sobie tę atmosferę, która takie barwy 
i wonie tworzy!...

— Nieprawdaż? musi to być atmosfera gorąca, 
jasna, przejrzysta jak atmosfera ludzi szczęśljwychl...

— Czyż tylko w takićj atmosferze rodzi się szczę­
ście, mieszkają ludzie szczęśliwi? •

— O tylko w takićj!... Jam jćj tak pragnął, tak

Wiadomości z Włoch jakkolwiek sprzeczne, brzmią 
bardzo niezadawalniająco. Dzienniki rządowe zape­
wniają, że wszelki ruch republikański już przytłu­
miony został; republikańskie zaś jak Gaz et ta di 
Milano twierdzą, że idea republikańska wkrótce 
tryumf tam zyska. I jedno i drugie twierdzenie zdaje 
się fałszywe, ale jak z jedaćj strony trudno wierzyć, by ! 
Włochy wkrótce zamieniły się w Rzeczpospolitą, tak 
z drugićj trudno uie widzieć, źe ruch, rozpoczęty naj­
przód w Catanzaro, ma większe znaczenie i głębićj jest 
przygotowany, jak sądzono z razu. Korespondencye 
z Florencyi donoszą, że obywatele niektórych miaste­
czek jak Filadelfii, Maida, Cortule, zamiast pójść za 
rozkazem rządu przeciw bandom, sympatyzowali z niemi. 
W każdym razie wybuchy te nie są odosobnione, lud­
ność za mało robi dla poparcia rządu. Do Sycylii po­
syłają wojska, b) jenerał Medici domaga się gwałto­
wnie powiększenia garnizonów; w Kalabryi bandy roz­
bito, ale te pokazały się w Abruzzach. Proklamacje 
republikańskie licznie się pokazują. Nawet w Liwornie 
musiano porobić aresztowania. Nie przesadzając wcale 
znaczenia tych wypadków, ubolewać tylko można nad 
Włochami, że tak źle używają wolności, którą tak ła­
two i prędko zdobyli, i że robią wszystko co umieją, 
by usprawiedliw ć dowodzenia wrogów ich narodu i ich 
jedności.

W Rzymie od 14 bm. toczą się obrady nad kwe- 
styą nieomylności papieskićj. W imieniu opozycyi ma 
być między innymi zapisany do głosu kardynał książę 
Schwarzenberg.

W'a af’cnovi
NPan raczył asesora amtowego Beesten w Gąbiuiu mia­

nować radzeą rojencyjnym.

Z Soboru.
* Depesza hr. Beusta z dnia 10 kwietnia rb., wy- 

stósowana do hr. Trauttmansdorffi w Rzymie, brzmi 
w przekładzie jak następuje:

Po otrzymaniu odpowiedzi Stolicy św. na depeszę z dnia 
20 lutego, jaką margrabia Banneville JEminencyi kardynałowi 
sekretarzowi stanu wręczył, uważał się rząd francuski w obo­
wiązku zwrócenia jeszcze raz na seryo uwagi dworu rzymskiego 
i wykazania mu ciężkich następstw, jakieby przyjęcie pewnych 
oddanych Soborowi pod uchwałę propozycji, dotyczących po­
rządku politycznego i państwowego, sprowadzić mogły. Hrabia 
Daru był łaskaw zakomunikować mi poufnie tekt depeszy, jaką 
zamierzał przesłać pod względem tćj kwestyi reprezentantowi 
Francyi w Rzymie. Przesyłam Waszej Ekscelencyi w załączeniu 
kopią owśj komuuikacyi, która w krótkim czasie znajdować się 
powinna w rękach Jego Eminencyi kardynała Antoneilego. Nie 
bez żywego zadowolenia konstatuję tu zupełną zgodność, jaka 
przy tćj sposobności równie jak przy wielu innych panuje po-

długo szukał... a szukałem nadaremnie!
— Czy podróżowałeś wiele po Włoszech i Hiszpa­

nii, Mości wojewodo?
— Po Włoszech i Hiszpanii?... Tak jest, podró­

żowałem wiele po tych krajach miłości i rozkoszy!
— I nieznalazłeś nigdzie Mości wojewodo, tćj go- 

rącćj atmosfery, którćj łaknąłeś?
— Pani budzisz we mnie wspomnienia, które mnie 

czynią młodym!
— Ach! czuć się młodym... młodszym, to takie 

szczęście!... Czy przyznajesz to, Mości wojewodo?...
— Młodość ma pewne przywileje, które u star­

szych ludzi są śmieszne! A ja lękam się w obec pani... 
być młodymi

— Młodość nie jest nigdy śmiesznością! Przeci­
wnie, lubię ją. Jest to pora najszlachetniejszych uczuć, 
wzniosłych pragnień i szczęśliwćj wiary w świat i lu­
dzi!... Egoizm to starość!

— Jakże cudownie określiłaś pani młodość!... Tak 
jest, wielkie, silne uczucie to młodość! Silne, wielkie 
pragnienia to młodość 1 Gorące serce, palące żądze 
i musujące namiętności — to wszystko młodość!... Ale 
świat powszedni, świat krótkowidzący powiada, że mło­
dość, to twarz bez zmarszczków, lica rumiane i włos 
czarny!... O jakże mizerny jest ten świat co tak są­
dził... Nieprawdaż JPanno Krystyno?

Masz słuszność, Mości wojewodo 1 Dzisiaj przy ru­
mianych twarzach i gładkich czołach jest starość serca, 
martwota duszy i ślepota na wszystko, co jest szczytne 
i wzniosłeI...

— Pani wlewasz balsam w zwątpiale serce moje... 
a tćm samćrn czynisz mnie młodym!

— Kto tak piękne ma wyobrażenie o młodości, ten 
nigdy starym być nie może!

Wojewoda zatrzymał się przy tych słowach i spoj­
rzał na Krystynę. Krystyna w tćj chwili uszczknęła 
listek i wpatrzyła się w jego ząbki misterne. Woje­
woda westchnął lekko i szedł dalćj.

Niejaki czas panowało milczenie. Wojewoda wido­
cznie walczył z sobą. Krystyna zatrzymała się.

— Zdaje mi się, rzekła do niego, że zanadto od­
dalamy się od gości!

r— Wiek mój jest dla pani tarczą! Inaczćj nie 
zapędziłbym się w to ustronie...

— O tćj tarczy byłam przekonaną, rzekła, podając 
rękę wojewodzie — młodość może tylko przy tak sę­
dziwym wieku...

— Widzę, że się pani cofa! — przerwał szybko 
wojewoda a oczy jego strzeliły gniewem.

— Aby temu zaprzeczyć, pozwól wojewodo, że pój­
dziemy prędzćj naprzód!

— Ach prędzćj... prędzćj... radbym mieć w tćj 
chwili skrzydła orle...

— Wojewoda zaczynasz być rymotwórcąl Tych 
skrzydeł orlich pozazdrościłby ci młody Węgierski!

— Ponieważ brak mi skrzydeł orlich... to spocznijmy 
tutaj przy tćj kaskadzie!

— Czyli prozą: ponieważ nogi bolą... z uśmie-

między zapatrywaniami francuskiego rządu & temi, do których 
reprezentowania ja jestem powołany. W depeszy, którą do JW. 
Pana pod dniem 10 lutego wystosowałem, wyraziłem już obawy, 
jakiemi mnie napełniła droga, jaką większość Soboru cheiałaby 
pójść. Wtedy Waszój Ekscelencyi poruczyłem przedłożyć rzą­
dowi papieskiemu smutne następstwa, jakieby wyniknąć mogły 
z uchwał soborowych, któreby w formalnćj stały sprzeczności 
z duchem lub zasadami istniejącego prawodawstwa. Stawiając 
się obecnie na ogólne stanowisko, podejmuje rząd francuski te 
same kwestye i dochodzi do dedukcyi, na które ze swój strony 
cesarsko-królewski rząd pisać się może. Zbytecznąby było po­
wtarzać jeszcze raz na tća> miejscu argumentacyą franouskiój de­
peszy wa wszystkich jój punktach. Niepotrafllibyśmy z większym 
naciskiem i wymową niebezpieczeństwa położenia przedstawić, 
jakieby stworzone było przez postawienie oczywistego przeci­
wieństwa pomiędzy nauką katolickiego kościoła a zasadami przy- 
iętemi ogólnie przez wszystkie rządy i wszelką spóteczność. 
Tak samo, jak rząd francuski, pragniemy wszelkićm uszanowa­
niem otoczyć prawa i wolności kościoła. Nie mamy bynajmnićj 
w myśli wywierać jakiegokolwiek nacisku na obrady Soboru, ani 
mięszać się w jakibądź sposób w rozprawy dogmatycznój natury. 
Pragniemy jedynie podnieść i z naszój strony głos, ażeby się 
uwolnić od odpowiedzialności i wskazać na prawio nieuniknione 
skutki z aktów, które uważane być muszą za nadwerężenie praw, 
jakie nami rządzą. Porówno z rządem francuskim sądzimy, iż 
wypełniamy obowiązek sumienia, wskazując dworowi rzymskiemu 
niebezpieczeństwa na drodze, na którćj przeważające wpływy Soboru 
przeć mają zamiar. Co nas porusza, to nie niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża naszym instytucyom, lecz niebezpieczeństwo, jakie 
grozi pokojowi umysłów i utrzymaniu dobrćj harmonii w stosun­
kach państwa z kościołem. Myśl przewodnia, która nam naka­
zuje działać, tćm muićj podejrzaną może się wydawać Stolicy 
Apostolskićj, że się. takowa zgadza z zapatrywaniem znacznćj 
frakcyi Ojców Soboru, o których uległości dla interesów kościoła 
powątpiewać nie można. Znajdując się na całkićm innym grun­
cie, jak pomieniona frakeya, ponieważ nami jpowodąją jedynie 
względy polityczne, spotykamy się przecież dziś w wspólnćm nam 
życzeniu usunięcia pewnych możebności. Ta zgodność naszych 
usiłowań pozwala nam wierzyć, że zabierając głos jedynie w in­
teresach państwa, przez to bynajmnićj nie zapoznajemy intere­
sów kościoła. Jeżeli krok rządu francuskiego, który z całką siłą 
popierać pragniemy, mniejszości w Soborze daje podporę i ta­
kową wspotoaga w przeprowadzeniu idei umiarkowania i oglę­
dności, to podobnego skutku życzyćbyśmy sobie jedynie mogli, 
pomimo, powtarzam jeszcze raz, akcya nasza całkićm jest nieza­
leżną i pod każdym względem niezależną pozostać musi od akcyi 
członków Soboru. Uwagi i żądania, jakie rząd francuski Stolicy 
Apostolskićj przedkłada, zanadto wyrażają nasze własne zapatry­
wania i zańadto odpowiadają wymaganiom położenia, ażebyśmy 
nie mieli z gorliwością do nich przystąpić. Jesteśmy zniewoleni 
gorąco polecić takowe rozwadze kuryi rzymskiej, i przeto upra­
szam Waszę Ekscelencyą, ażebyś się w duchu tym oświadczył 
kardynałowi sekretarzowi państwa, upoważniając zarazem Pana, 
do pozostawienia Jego Eminencyi obecnej depeszy w odpisie. 
Wasza Ekscelencyą naturalnie dopiero wtedy wykonasz niniejsze 
polecenie, skoro nota francuska wręczoną już zostanie rządowi 
papieskiemu. Przyjm itd.

PÄÜS7,
* Berlin, 22 maja. W dalszćm przebiegu piątko­

wego posiedzenia sejmu Rzeszy pćłnocno-niemieckićj 
przyjęto resztę paragrafów projektu do prawa o stowa­
rzyszeniach akcyjnych w drugićm czytaniu podług te­
noru przez rządy przedłożonego i to prawie bez żadnych 
rozpraw. Następnie przyjęła izba ostatecznie w trze-

chem dowcipnym uzupełniła Krystyna i usiadła przj' 
kaskadzie.

Było to miejsce nadzwyczaj urocze. W głębi sali, 
przeznaczonćj na teatrzyk, wytryskiwała ze ściany, na- 
śladującćj skałę, spieniona woda i po rozpadlinach spa­
dała z szumem w marmurowy basen, który wyobrażał 
muszlę. Przy brzegach tćj muszli była ławka kamien­
na, pokryta mchem świeżym. Ławka ta była prawdo­
podobnie przeznaczoną do reprezentacyi jakićjś sielanki, 
w którćj Filon miał oczekiwać Dorydę...

Na tćj ławce usiadła Krystyna. Koło nićj zajął 
miejsce wojewoda.

Ustronie to było od przechadzających Bię gości 
dosyć daleko rddalone. Wprawdzie widać było w dłu­
gim trebhauzowym kurytarzu przesuwające się pary, 
ale żadna z nich nie zbliżała się do tego miejsca.

Krystynie podobało się to ustronie. Gwar i zgiełk 
powstał gdzieś za nią. Słabe tylko echo dolatywało do 
jćj ucha. Prócz tego w mglistćj od ciepła wyziewów 
perspektywie cudownie wyglądały kolorowe światła, 
oksotyczne kwiaty i przesuwające się pomiędzy niemi 
egzoczne kobiety jakby widma nocy letmój...

Krystyna patrzyła w ten dziwny, czarodziejski 
obraz, patrzyła rojąc jakieś piękne marzenia... bo serce 
jćj zaczęło się czegoś radować. Nie wiedziała dla czego, 
ale czuła w tćj chwili tak błogie ukojenie, jakby po dłu- 
gićj, bezowocnćj burzy żywota miała nastać jakaś słodka, 
niczćm nie zamącona cisza...

I w tćm błogićm jakićmś upojeniu zapomniała na­
wet o swoim towarzyszu, zapomniała gdzie się znajduje, 
nie wiedziała, czy to wszystko sen czy jawa... gdy nagle 
coś ją zimnego na ręce zbudziło.

Był to pocałunek wojewody. Jeszcze trzymał po­
chyloną perukę nad jćj ręką...

Krystyna szybko cofnęła rękę. Wojewoda zgiął 
przed nią kolano.

— Krystyno 1 zawołał błagalnie, ty boginio snów 
moich 1 Ciebie widzę dniem i nocą przed 3obą i nie 
mogę znaleść nigdzie pokoju!... Krystyno, patrz, tu 
zadałaś głęboką ranę, która się bez ciebie niezgoi!...

Rzekłszy to, pochwycił jćj obie ręce i namiętnie do 
piersi przycisnął...

Krystyna niejaki czas prawie była nieprzytomna. 
Szeroko otworzonemi oczyma patrzała na klęczącego 
wojewodę. Nie mogła jeszeze myśli swoich uporządko­
wać tak nagle zaskoczyła ją ta scena!

— Krystyno! mówił dalćj wojewoda — wiek mój 
przed iłośliwym światem może wszystko pokryć. Syn 
mój może się starać o Twoję rękę, a nawet być twoim 
narzeczonym... może nawet...

Krystyna wyrwała swoje ręce od piersi wo­
jewody. Powstała, zbladła, zachwiała się i znowu 
usiadła.

— Co to jest? zawołała słabym głosem, co to 
jest? Czy to sen złowrogi?... Czy to ty Mości wo­
jewodo?...

-— To twój niewolnik 1 wieczysty niewolnik! Słu­
żyć ci będę jak czarny murzyn, czołgać się będę za

cićni czytaniu prawo, dotyczące prerogatyw autorów. 
Po załatwieniu się z tćm obradował sejm również 
w trzecićm czytaniu nad projektem do prawa o uzyska­
niu i utracie praw poddanego związkowych państw nie­
mieckich. Poseł doktor Prosch wniósł cały szereg po- 
poprawek, tyczących się wyrażeń, a poseł Puttkamer 
(z Wschowy) poprawkę, źe dziesięcioletni pobyt za gra­
nicą, wszystko jedno czy wychodźca zostanie tymczasem 
poddanym innego państwa Czy nie, pociąga za sobą 
utratę prawa poddaństwa, przez co przywrócony został 
pierwiastkowy projekt rządów, który izba na obradach 
w drugićm czytaniu była zmieniła.

Na wczorąjszćm (sobotnićm) posiedzeniu oświadczył 
pruski ministerjsprawiedliwości doutor Leonhardt w imie­
niu rządów związkowych pod względem nowego kodeksu 
karnego, że rządy te obstają przytćm, iżby kara śmierci 
zatrzymaną została za morderstwo i zbrodnią stanu 
pierwszćj klaśy (królobójstwo). Po tćm oświadczeniu 
i po żywym sporze nad postępowaniem w rozprawach, 
usunięto cały przedmiot z porządku dziennego. Obrady 
zatćm nad kodeksem karnym w trzecićm czytaniu roz- 
poczną się dopiero na sesyi poniedziałkowój. — Przy 
obradach nad budżetem odrzucono ponownie 113 prze­
ciwko 112 głosom pozycyą 157,000, talarów na zaku­
pienie domu dla ministerstwa marynarki.

Poseł Łuck, poparty przez 46 kolegów konserwa­
tywnych, złożył u laski marszałkowskiej cały szereg 
wniosków, które przy wszystkich artykułach, traktują­
cych o karze śmierci lub alternatywie pomiędzy wię­
zieniem w domu karnym a na fortecy, przywracają 
pierwiastkowe brzmienie projektu rządowego do kodeksu 
karnego.

Stanowcza zatćm walka o zatrzymanie lub zniesie­
nie kary śmierci stoczoną będzie dopiero jutro w parla­
mencie Rzeszy. Kto odniesie zwycięztwo, czy rząd czy 
tćż stronnictwa więcćj postępowe, trudno dziś przesą­
dzać; tyle pewna, że walka będzie zawzięta. I cho­
ry kanclerz Związku przybył z Varzinu, ażeby wystąpić 
w jutrzejszych zapasach jako szermierz.

Wczoraj słuchał Najjaśniejszy Pan referatów gabi­
netów wojskowego i cywilnego, tudzież raportu puł­
kownika Stiehle i przyjmował tajnego radzcę dworu 
Borek. Dnia 19 bm. miał honor radzca rejencyjny 
Pommer-Esche wręGzyć królowi ordery zmarłego swego 
ojca, rzeczywistego tajnego radzcy i jeneralnego dy­
rektora poborów Pommer-Esche.

Najstarsi synowie JKWysokości księcia następcy 
tronu, książęta Fryderyk Wilhelm i Henryk, którzy po 
kilkomiesięcznym pobycie w Cannes w południowćj Fran­
cyi odbyli podróż z guwernerem cywilnym i wojsko­
wym po Szwajcaryi, powrócili wczoraj do Poczdamu.

Pod względem napadu piratów na wodach chińskich 
otrzymuje Brem er Courrier następującą nowszą wia­
domość z Hong-Kong z dnia 4 kwietnia b. r.: Prze^ 
tygodniem jakoś piraci napadli znowu i zrabowali jedeQ

twemi nogami jak pies trzykroć bity, będę całował 
stopy twoje... tylko bądź mi wzajemną!

— Kto to jest?... coraz słabszym głosem mówiła 
Krystyna. — Czy to ty Mości wojewodo?...

— Ja jestem najdroższa królowo moja! U twych 
stóp czekam wyroku... Wszakżeś, goniąc marzenia wczo­
rajszego wieczora, miałaś tu znaleść rzeczywistość — jak 
starościna przed ćhwilą mówiła...

— Marzenia... wczorajszego wieczoru... rzeczywi­
stość.. mówiła starościna... powtarzała bezprzytomnie 
Krystyna:

—- Tak mówiła starościna... a rzeczywistość — to 
ja, moja ukochana!... Wszakżeś me obiecała dzisiaj 
szczęście!... Wszakżeś obiecała nawet t^ć tak szczęśli­
wą jak ja będę szczęśliwym!...

— Szczęśliwą?... Szczęśliwym?... Obiecałam szczę­
ście?...

— Widzę, że w masce prędzćj można być szczę­
śliwym 1

— W masce., w masce... toś ty wojewodo był 
wczoraj w masce? krzyknęła Krystyna i szybko wstała 
z ławki.

— Obiecałaś być szczęśliwą, jak ja będę szczę­
śliwym, powtórzył wojewoda i pociągnął ją za rękę.

Krystyna upadła na ławkę, bo nogi zachwiały się 
pod nią. Straszliwe myśli rozsadzały jćj głowę. Przy­
pominała sobie zagadkowe słowa wczorajszego człowieka 
w masce... przypomniała sobie słowa starościny przy 
wejściu do trebhauzu... wszystko to wyglądało na jakąś 
zmowę piekielną, na jakiś spisek haniebny... Star, ścina 
nie chciała jćj wczoraj wziąść na wieczór... zostawiła 
ją samą... dzisiejsze jćj słowa...

I nagle zamroczyło się jćj w oczach, pociemniało 
i została noc zupełna...

W tćj chwili krzyknęła przeraźliwie i zerwała się 
z ławki jakby ją żmija ukąsiła.

Uczuła na twarzy zimny, trupi pocałunek...
Na ten krzyk zbiegli się z różnych stron goście. 

Krystyna leżała na ławie długi czas bez przytomności. 
Wszyscy zajęli się jćj ratunkiem. Krzyk i hałas napeł­
nił cały trebbauz.

Wreszcie otworzyła Krystyna oczy. Spojrzała pio- 
runowćm okiem w koło siebie...

— Gdzie jest Janusz? zapytała szybko — gdzie jest 
stryjenka?

— Jesteśmy tutaj droga Krysiu, odpowiedzieli oboje. 
Cóż ci to jest?

— Mnie?... Mnie?... Co mi jest? z gorączką mó­
wiła Krystyna... Mnie... nic nie jest! Woń tych kwia- 

¡tów odurzyła mnie... Odjeżdżajmy prędko... prędko do 
domu!. .

Janusz podał siostrze rękę a starościna żegnała 
tymczasem kasztelanową.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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z niemieckich okrętów, bremeńską „Gazelle.“ Zaledwie 
dowódzca „Hertha“ o tćm wieść otrzymał, a już nieba­
wem rozpoczął polowanie na piratów i udało mu się 
okręt rozbójniczy, chińską dżunkę, dogonić. Załogę 
zabrano jako jeńców a wczoraj w południe powróciła 
„Hertha“ z ową dżunkę przed Hong-Kong. Nie wpły­
nęła ona jednakże do portu Hong-Kong, z powodu, że 
podług praw angielskich piraci w takim razie musieliby 
być wydanymi angielskim władzom. Ażeby podług praw 
niemieckich można jeńców sądzić, odpłynęła „Hertha“ 
po przybyciu na jćj pokład konsula Związku północno- 
niemieckiego na pełne morze. Konsul rozpoczął śledz­
two, które dało dowód o winie piratów. Jak sły­
chać, będą oni obwieszeni na pokładzie „Herthy“, 
poczćm okręt uda się w dalszą podróż do Shanghai 
i Yokohama.

Konsul jeneralny i reprezentant niemieckiego Zwią­
zku północnego dla Peru, baron Bunsen, który nasam- 
przód do Bremy się udał, przed wyjazdem do Lima 
zwiedzi i inne niemieckie miasta handlowe, mianowicie 
te, które stósownie do położenia swego prowadzićby mo­
gły jaki handel z Peru, ążeby na miejscu poznać życze­
nia fabrykantów.

W Frankfurcie zebrać się ma podług Hambur­
ger Nachrichten konferencya reprezentantów Prus, 
Bawaryi, Wyrtembergii, Hesyi i Badenii celem uregulo­
wania długów zakonu św. Jana Jerozolimskiego, który 
w roku 1808 ustanowiony został.

W Wrocławiu zmarł w tych dniach nagle, rażony 
paraliżem, tajny radzca rejencyjny i dyrektor instytutu 
kredytowego dla Szląska, hrabia Leopold Zieten. Kreuz 
Ztg dodaje, iż zmarły znany był w szerszych kołach 
jako wielki patryota.

Gubernatorem Berlina zamianowano komenderują­
cego nadreńskim korpusem armii jenerała Herwarth- 
Bittenfelda.

KRÓLESTWO POLSKIE.
• Z Warszawy piszą pod dniem 12 maja do Cor. 

du Nord-Est:
Kapelani katoliccy wojska załogującego w Króle­

stwie Polskićm otrzymali rozkaz używania języka mo­
skiewskiego przy wszystkich obrządkach religijnych i 
spowiadania żołnierzy wyłącznie po moskiewsku. Tąż 
samą reformą obdarzono już w roku przeszłym wszyst­
kie oddziały armii w okręgach wojskowych wileńskim 
i kijowskim.

Wiadomo wam, że południowo-wschodnią część Kró­
lestwa Polskiego zamieszkuje ludność, licząca około 120 
tysięcy głów, która wyznaj e religią katolicką grecko- 
unicką. Rząd moskiewski, który już w r. 1839 zniósł 
kościół grecko-unicki w dawnych prowincjach polskich, 
usiłuje go obalić także i w Królestwie Polskićm. W tym 
celu osadził na stolicy biskupićj w Chełmie ks. Kuziem- 
skiego, najzaciętszego wroga Polaków. Prałat ten ru­
ski, kanonik kościoła metropolitalnego lwowskiego, był 
niegdyś naczelnikiem politycznym opozycyi ruskićj w Ga- 
licyi. Zdaje się, że wszystkie starania podjęte przez ks. 
Kuziemskiego około zrusyfikowania podległego mu du­
chowieństwa i pieczy jego powierzonych owieczek, dotąd 
pozostały bez skutku. W sprawozdaniu o stanie dyece- 
zyi chełmskićj ks. Kuziemski musiał przyznać, że nie 
może zakładać szkół ludowych, gdyż, jak powiada, du­
chowieństwo grecko-unickie jest dla rządu nader nie- 
przyjaźnie usposobione; nie możnaby mu więc powierzyć 
funkcyi uczenia, z drugićj zaś strony byłoby niepodo- 
bnćm, wykluczyć ze szkół naukę religii. Prawowierni 
katolicy, nie dowierzając już swemu biskupowi, żadnego 
nie biorą udziału w budowie i reparacyi kościołów, 
skutkiem czego prace te zgoła nie posuwają się na­
przód.

Dotąd urodziny członków rodziny cesarskićj obcho­
dzono tylko w miastach; w ostatnim czasie nadeszło 
z Petersburga rozporządzenie, aby w dni galowe także 
i prac w polu zaniechać.

Piśmiennictwo nasze jeszcze więcćj skrępowano. 
Nowy komitet cenzury, który już tylu pięknych rzeczy 
dokonał, podał świeżo do wiadomości pubiicznśj, że 
chcąc uzyskać pozwolenie na wydawanie dziennika, na­
leży się odtąd udawać do centralnego komitetu cenzury 
w Petersburgu.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 21 maja. W sprawie konferencji ugo- 

dnych pragskich pisze do Presse jeden z jćj korespon­
dentów pod datą onegdajszą: „Hr. Potocki miał tu 
wielką do dokonania robotę; konferencye podczas dwu­
dniowego jego pobytu tutejszego nie miały końca a na­
wet podczas stołu wznawiało towarzystwo szlacheckie 
temat niemiły. Ostatnia konferencya odbyła się wczoraj 
w pałacu Czernina, gdzie hr. Leon Thun i towarzysze 
jego gorąco przemawiali za żądaniami czeskiemi. Dziś 
z rana odjechał prezes ministerstwa, który podczas po­
bytu swego w Pradze był cierpiący, do Wiednia a za 
dni kilka będzie w Bernie, by i tam z niemieckimi 
i słowiańskimi przewódzcami odbyć konferencją. W tu­
tejszym niemieckim obozie powiększył tylko hr. Potocki 
z powodu swćj ku konstytucyi wierności liczbę swych 
przyjaciół, jednakże i Czesi liczą na niego a zniżą za­
pewne swe żądania, skoro tylko przekonają się o wa­
żności położenia obecnego. Feodalna frakcya szlache­
cka, która przyjęła sobie za sprzemierzeńca stronnictwo 
czeskie, pozbawi rychlćj czy późnićj przewódzców cze­
skich sympatyi, którą posiadają jeszcze w niższych war­
stwach ludu. By do celu swego, do zamaskowanego 
dojść absolutyzmu, posługuje się szlachta feodalna de­
mokratycznym, skłonnościami husyckiemi przepełnionym 
narodem czeskim. Przyjaźń ta na wzajemności zasadza­
jąca się szlachty konkordatowi przychylnćj i demokra- 
cznych zwolenników korony św. Wacława nie może po­
trwać długo.“

Ziszczenie tćj przepowiedni zostawiając przyszłości, 
dodamy tu jeszcze, że według doniesienia tegoż kore­
spondenta przybyli do Pragi przewódzcy opozycyi ty- 
rolskićj pp. prof. Jäger, baron Dipauli i dr. Graf i kon­
ferowali z Palackim w jego pomieszkaniu o wspólnćm 
postępowaniu podczas zebrania notablów. Wieczorem 
mają rzeczeni panowie być w gościnie u hrabiego Schoen- 
borna.

Zresztą bardzo niepewne tylko dochodzą do wiado­
mości publicznćj pogłoski, które jednak w tćm są zgo­
dne, że pragskie konferencye do żadnego dotykalnego 
nie doprowadziły rezultatu. Wanderer przedstawia 
położenie rzeczy w ten sposób, jakoby wdanie się feo- 
dałów a dalćj niespodziewane ich oświadczenie się za 
deklaracyą wywołało było zwrot niepomyślny i prowo­
kowało powrót Czechów do regulaminu wyborczego z r. 
1848. Sytuacya w Pradze stała się przez to zupełnie no­
wą, gdyż młodzi Czesi usunięci zostali zupełnie na bok 
a hr. Potocki musiał słuchać zdań i żądań, które prze­
ciwne były oświadczeniom czeskich przewódzców pod­
czas ich ostatnićj w Wiedniu bytności. Prezes mini­
sterstwa miał bez ogródki wypowiedzieć zdziwienie swoje 
nad taką zmianą. Feodalne stronnictwo motywuje po­
dobno opór swój przeciw regulaminowi wyborczemu sej­
mów krajowych z dnia 16 lutego tćm, że został oktro-

jowanym, lecz przytćm zapominają zupełnie, że regula­
min wyborczy z 1848 r. nigdy nie wszedł w wykonanie. 
Mimo to wszystko nie można twierdzić, aby konferencye 
się były rozbiły, gdyż żadnych stałych i pewnych ukła­
dów i umów nie miano na myśli. Przytćm jednak nie 
zapoznaje się wcale trudności położenia a zdaniem 
Presse stoi sprawa ugodna dziś gorzćj niż przed ty­
godniem. Presse dowiaduje się także, że Czesi zapo­
wiedzieli obesłanie czeskiego sejmu krajowego na mocy 
lutowego regulaminu. Dr. Smolka miał Czechom dora­
dzać, aby weszli bezwarunkowo do sejmu i tam dopiero 
obradowali nad kwestyą obesłania rady państwa. Miało 
to przekonać Czechów — lecz nie feodałów — a wiado­
mość, że Czesi kwestyą obesłania rady państwa w ogóle 
za stósowną do dyskusyi uważają, miała w wiedeńskich 
kołach rządowych wywołać pewne zadowolnienie. Wi­
doki we względzie udania się ugody bardzo upadły, lecz 
dalszych w tym celu zabiegów i starań nie zaniechano 
dotąd.

WŁOCHY.
* Florencja, 18 maja. Jeżeli gabinet obecny nie 

postara się wkrótce o to, by się pozbyć prezesa swego, 
pana Lanzy, będącego zarazem ministrem spraw we­
wnętrznych, to łatwo zdarzyć mu się może, że całe 
jeszcze przed załatwieniem projektów finansowych do 
upadku przywiedzionćm zostanie, gdyż zachowanie się 
p. Lanzy oburzyło nawet w izbie stronnictwo, co ze względu 
na konieczność załatwienia kwestyi finansowych opie­
rało się każdemu przesileniu- ministeryalnemu, i dopro­
wadziło je ostatecznie do tego, że postanowiło raz prze­
cież koniec temu położyć. I dzienniki wszystkie wpływowe 
i poważne, prócz oddanćj ślepo panu Lanza Opinione, 
jak Perseyer anza, Nazione, Gazzetta del Po- 
polo, Gazzetta dltalia itd., będące organami wię 
kszości izby, żądają w tak energicznym tonie usunięcia 
pana Lanzy i grożą ministerstwu w sposób tak stano­
wczy wywołaniem ogólnego przesilenia, jeżeli się go 
nie pozbędzie, że nareszcie będzie musiało dać folgę po­
dobnemu naciskowi. Redagowana przez jednego z najzna­
komitszych i wpływowych lombardzkich posłów p. Bonghi 
Perseveranza oświadcza bez ogródki, że usunięcie 
jedynie p. Lanzy może stronnictwo jćj wstrzymać od 
wywołania zupełnego przesilenia i obalenia całego mi­
nisterstwa, choć w niem kilku zasiada jćj przyjaciół, 
a tutejsza Gazzetta del Popolo oświadcza nawet 
panu Lanza, że jest najsmutniejszym i najaiezdolniąj- 
szym ministrem spraw wewnętrznych, jaki Włochy posia­
dały kiedykolwiek.

Pominąwszy gwałtowną antypatyą, jaką większość 
izby do p. Lanzy czuje, i pominąwszy jego brak taktu, za­
dokumentował on w ostatnich czasach niezdatność swoją 
w tak uderzający sposób, że całą stracił powagę i że 
ustąpienie jego stało się koniecznością. I tak pozwolił 
p. Lanza, który jako minister spraw wewnętrznych mu pod 
sobą i policyą, zaskoczyć się w sposób nie do darowania 
ostatnim wypadkom rewolucyjnym, a jako najwyższy 
szef władzy bezpieczeństwa nie wiedział nic o rzeczach, 
które powszechnie już były znane; dalćj podał on 
w izbie we względzie ostatnich zakusów powstańczych 
takie wiadomości, którym zewsząd zaprzeczono i które 
rzeczywiście były nieprawdziwe.

I tak wynosił był w izbie Menottego Garibaldi, po­
nieważ ten miał podobno ofiarować prefektowi miasta 
Catanzaro pomoc swoją do przytłumienia powstania 
i oświadczyć gotowość do połączenia się z wojskiem, 
które wewnątrz kraju posłano dla ścigania i pokonania 
rokoszan. Dwa dni późnićj zaprotestował Menotti 
Garibaldi w wystósowanćm do marszałka izby piśmie 
przeciw tćj wiadomości i przeciw dawanym mu w skutek 
tego przez prezesa ministerstwa pochwałom, oświadcza­
jąc zarazem, że nigdy przy boku wojska, „tych jurgiel- 
tników przemocy,“ przeciw współobywatelom swoim wal­
czyć nie będzie. Odprawa to była cierpka lecz za­
służona. Drugie zaprzeczenie spotkało p. Lanzę przed 
kilku dopiero dniami, a zaprzeczenie to dowiodło znowu, 
jak mało był poinformowany o ruchu rewolucyjnym. 
Jako znakomitych bowiem uczestników powstania w pro- 
wincyi Pisa wymienił był robotników zatrudniónych 
przy tamtejszćj kolei żelaznćj, a jako dowódzcę tych 
powstańców wymienił koncesyonaryusza kolei nazwiskiem 
Mayer. Szczęśliwym jednak trafem bawi tu od kilku 
dni p. Mayer spokojnie i dla tego łatwćm mu było za­
dać kłamstwo prezesowi gabinetu i dowieść mu, że ani 
sam ani ludzie jego nie brali udziąłu w powstaniu, 
a p. Lanza nie mógł uczynić nic innego, jak przy­
znać, że się omylił, że miał kogoś innego za pana 
Mayera itp.

I rękom takich ludzi powierzono we Włoszech bez­
pieczeństwo publiczne.

Telegramy.
Monachium, 21 maja. Izba poselska. Wniosek pana 

Stauffenberga, dotyczący zniesienia kary śmierci, odrzu­
cono przy imiennćm głosowaniu 76 przeciw 67 głosom, 
gdy minister sprawiedliwości oświadczył, że zniesienie 
kary śmierci uważa jedynie za kwestyą czasu, lecz 
w chwili obecnćj za niestósowne. Za zniesieniem gło­
sowali wszyscy posłowie liberalni, oprócz tego marszałek 
Weiss, Karól Barth, Weber.

Wiedeń, 22 maja. Dzisiejsza urzędowa Wiener 
Ztg ogłasza okólnik hr. Beusta do cesarskich poselstw, 
dotyczący programuministerstwa hr. Potockiego. Program 
ten ma wedle tego na celu utworzenie zabezpieczonego 
przeciw dalszym katastrofom i z wyborów bezpośrednich 
utworzonego parlamentu ludowego, a zadośćuczynienie 
w ramach obecnćj konstytucyi i na żadnćj innćj drodze 
narodowym życzeniom. Po rozwiązaniu rady państwa 
i wszystkich sejmów krajowych ma być wydaną odezwa 
do wyborców pierwotnych. Ministerstwo zamierza przed­
łożyć nowym sejmom krajowym program, rozszerzenie 
autonomii na celu mający, który zebrać się mająca 
wkrótce rada państwa ma potwierdzić. Sejmy krajowe 
mają także zezwolić na zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów do rady państwa na podstawie liberalnćj. 
Obecna izba panów zostałaby przez liczbę wybranych 
z sejmów krajowych reprezentantów wzmocniona. Gdyby 
sejmy krajowe nie chciały uskutecznić wyborów do rady 
państwa, natenGzas korzystałby rząd z przysługującego 
mu prawa i zarządziłby bezpośrednie do rady państwa 
wybory. Rząd nareszcie me ma zamiaru powołania 
zgromadzenia notablów, choć przed rozpoczęciem kon- 
stytucyjnćj swćj akcyi pragnie utorować porozumienie 
przez bezpośrednie skomunikowanie się z przewódzcami 
wszystkich narodowości i stronnictw.

Wiedeń, 22 maja. Dzisiejsza Wiener Ztg ogła­
sza w części urzędowćj dwa na mocy wystósowanego 
przez prezesa ministerstwa hr. Potockiego do cesarza 
przedstawienia wydane cesarskie patenta z dnia 21 maja. 
Pierwszy patent rozwięzuje izbę poselską rady państwa 
i zarządza nowe do nićj wybory; drugi rozwięzuje 
wszystkie sejmy krajowe z wyjątkiem czeskiego i za­
rządza nowe wybory dla tych sejmów krajowych.

Paryż, 21 maja. Większa liczba dzienników wie- i 
czornych przychylnie wyraża się o dzisiejszćj mowie

cesarza. — Według Constitutionnel ogłoszone zo­
staną nominacye w ciele dyplomatycznćm dopiero po 
powrocie księcia Gramont.

Paryż, 21 maja. Cesarz przyjmował dzisiaj w po­
łudnie "o godzinie 1 na wiełkićj sali Luwru deputacyą 
ciała prawodawczego z marszałkiem i członkami biura 
na czele, która przyniosła urzędowe obliczenie głosów 
oddanych przez lud przy plebiscycie z dnia 8 maja 
1870 roku.

Przemowa marszałka Schneidera brzmi jak na­
stępuje:

„Najjaśniejszy Panie! Ciało prawodawcze czuje się szćzę- 
śliwóm, przynosząc WCMości uroczystą odpowiedź, oddaną przez 
naród' w 7,350,000 głosach, na plebiscyt, który mu WCMość 
przedtożyłeś. Zgadzając się najzupełniej z tym świetnym obja­
wem woli narodu, składamy cesarzowi, cesarzowej i cosarzewi- 
czowi wyraz czci i powinszowania. — Przed ośmnastu laty Fran­
cya, syta przewrotów i bezpieczeństwa łaknąca, w zaufaniu do 
geniuszu WCMości i do dynastyi napoleońskiej, złożyła w ręce 
Twoje, Naj. Panie, wraz z koroną cesarską powagę i władzę, ja­
kiej dobro publiczne niezbędnie wymagało. Oczekiwanie narodu 
nie doznało zawodu Porządek społeczny został niebawem przy­
wrócony i dokonano dzieł znamienitych. — Dobrobyt wszystkich 
klas społeczeństwa doznał rozwoju, rólnictwo, handel i przemysł 
podniosły się wyżój, niż kiedykolwiek przedtem, a w czasie tego 
wzrostu pomyślności publicznej wzmagał się zarazem wpływ 
Francyi za granicą. — Wszakże od początku samego miałeś 
WCMość na oku chwilę, gdy po przywróceniu pokoju i bezpie­
czeństwa w kraju skupienie władzy stanie się zbyteczném i prze 
widując naprzód postęp nowoczesnego społeczeństwa, oświadczy­
łeś, że wolność winna gmach ukoronować. — Skłoni ta Cię także 
chęć, która po wsze czasy będzie przynosiła chwalę rządom 
Twoim, zapewnienia Francyi jednego z naj pierwszych miejsc po­
między wolnemi narodami. — Daty 24 listopada 1860 roku i 19 
stycznia 1867 r. świadczą o Twój szlachetnej inicyatywie i patry- 
otycznycb zamysłach. Późniój, gdy głosowanie powszechne obja­
wiło kierunek liberalny, gdy ciało prawodawcze kierunkowi temu 
dało wyraz w swych głosowaniach, WCMość z zaparciem się 
siebie, jakiego bistorya nie podaje przykładu, nie wahałeś się po­
łożyć fundamentu konstytucyi parlamentarnej cesarstwa. Wierny 
wszakże zasadzie, która stanowi podstawę Twego rządu, nie 
chciałeś bez współudziału bezpośredniego ludu dopuścić tak za­
sadniczej zmiany w atrybucyacb władzy, którą Ci wolna wola lu­
du powierzyła. — Zgromadzony w komisyach po dwudziestolet- 
nióm panowaniu wyraził lud bez wszelkiego nacisku i pod wa­
runkami, świadczącemi o postępie i harcie naszego ducha publi­
cznego, przyzwolenie swe ze zgodnością, której potęgi nikt nie 
może zaprzeczyć. — Pochwalając więcej jak siedmiu milionami 
głosów nową formę cesarstwa, przemawia do Ciebie kraj, przeczu­
wający instynktem dobro swe i wielkość: „Fraucya jest z Tobą 
krocz śmiało pierwszy po drodze wszelkiego postępu, jaki tylko 
można osiągnąć i oprzyj wolność na poszanowaniu dla praw i kon­
stytucyi. Francya odiaje sprawę wolności pod opiekę Twój dy­
nastyi i wielkich ciał państwowych.“
gg Cesarz odpowiedział:

Panowie! Przyjmując z rąk Waszych wykaz zliczający od­
dane w dniu 8 maja głosy, pierwszą myślą Moją jest wyrazić po­
dziękowanie narodowi, który po raz czwarty od lat dwudziestu 
dał Mi świetne świadectwo jego zaufania do Mnie. Powszechne 
głosowanie, którego żywioły bezustannie się zmieniają, zacho­
wuje jednakże pomimo swój ruchliwości wytrwałą wolę. — Prze­
wodzi im na tój drodze tradycya, bezpieczeństwo ich instynktu 
i wierność ich sympatyi. Zadaniem plebiscytu* było jedynie za­
twierdzenie reformy konstytucyjnój przez naród; lecz w pośród 
sporu opinii i w gorączce walki rozprawy stały się ożywieńszemi. 
Nie żałujmy przecież tego. — Wrogowie naszych instytucyi po­
stawili kwestyą, czy rewolucya czy cesarstwo, kraj rozstrzygnął 
na korzyść systemu, który poręcza porządek i wolność. — Dziś 
cesarstwo ustalone jest w swych podstawach. Siłę swą okaże 
przez swe umiarkowanie. — Rząd Mój wypełniać będzie prawa 
bez stronniczości lecz zarazem i bez słabości, nie zboczy z toru 
wolności, na jakim się znajduje i jaki sobie wytknął. Broniąc 
praw wszystkim przysługujących, stawać będzie" w obronie inte­
resów, nie pamiętając wcale przeciwnych mu głosów i wrogich 
zabiegów. Jednakże potrafi on zarazem utrzymać uszanowanie 
dla tak energicznie wypowiedzianej woli narodu i wolę tę utrzy­
mać po nad wszelkie kontra wersy e. — Uwolnieni z owych kon­
stytucyjnych kwestyi spornych, które najlepsze umysły poró- 
żniały, jeden tylko odtąd cel mieć możemy: połączyć znowu 

; około konstytucyi, którą, kraj właśnie co usankcyonował, sza­
cunku godnych mężów wszystkich stronnictw, wzmocnić poczucie 
bezpieczeństwa, uspokoić namiętności, osłonić interesy spółeczeń- 
stwa przed zarazą fałszywych nauk i zbadać przy współudziale 
wszystkich roztropnych ludzi środki, jakiemiby wielkość i dobro­
byt Francyi mogły być podniesione, rozszerzać wszędzie oświatę, 
uprościć bieg administracyi, czynność z punktu środkowego, 
w którym do zbytku jest nagromadzona, rozłożyć na zewnętrzne 
członki, jakim na niej zbywa, w prawodawstwo nasze zaprowa­
dzić ulepszenia, przez czas usprawiedliwione, pomnożyć ogólne 
środki produkcji i bogactwa, wspierać rólnictwo i rozwój robót 
publicznych, skierować w kuńcu usiłowania nasze ku rozwięzy- 
wanemu zawsze a przecież zaw3ze na nowo powstającemu zada­
niu, ku najlepszemu rozdziałowi ciężarów, jakie spoczywają na 
podatkujących.— Takim jest nasz program. Urzeczywistniając go, 
naród nasz przez wolny rozwój swych sił dojdzie do coraz więk­
szego postępu w cywilizacyi. — Dziękuję Panom za poparcie, 
jakiegoście Mi użyczyli przy tak uroczystej sposobności. Głosy 
potakujące, które owe głosy z roku 1848, 1851 i 1852 stwier­
dzają, wzmacniają i Was w Waszych urzędowaniach i dają tak 
Wam jak i mnie nową siłę do pracowania nad dobrem kraju. 
Możemy dziś bardziej niż kiedykolwiek bez obawy spojrzeć 
w oczy przyszłości. Któżby tóż bowiem sprzeciwić,-¡się mógł po­
stępowej dążności rządu, który to rząd wielki naród wśród polity­
cznych zaburzeń i w czasie pokoju i wolności utrwalił.

W sprawie pisowni języka polskiego.

Dziennik Poznański otworzył swoje łamy dla 
wszystkich, którzyby pragnęli zabrać głos poważny 
w sprawie pisowni polskićj. Powszechnie zgodziliśmy 
się już, iż w tym przedmiocie należy zaprowadzić reformę. 
Tą rażą chcę pomówić o środkach materyalnych, prowa­
dzących do tego celu.

Anglicy mają zwyczaj zaczynać obiad od sztuki 
mięsa, a zakładając jakiekolwiek stowarzyszenie, pytają 
z góry ileż funtów szterlingów mieć będziemy do rozpo­
rządzenia, aby stósownie do tego rozwinąć naszę czyn­
ność? Potćm dopiero piszą ustawę.

I my zacznijtny obiad od sztuki mięsa, zapytajmy 
siebie: jakież posiadać będziemy fundusze do przepro­
wadzenia reformy w pisowni języka polskiego? Boć 
każdy przyzna, iż gołemi rękami nie dokonamy tego 
dzieła.

Nasi bracia z Kongresówki, Litwy i Rusi, jęczący 
pod rządem moskiewskim, nie mogą dziś wesprzeć ża­
dnćj pracy, podjętej na polu narodowćm; cały ciężar 
służby narodowćj spada na Poznańskie z Prusami, /Ga­
licją i Szlązk.

Jest nas 21 milionów; dwie trzecie tćj ludności 
skrępowane kajdanami moskiewskiemu Siedm milio­
nów musi pracować za czternaście milionów. 
Biada nam, jeśli nie rozumiemy tćj statystyki ii jeśli 
podług nićj nie uczynimy podziału we wszystkich 
naszych pracach narodowych.

Gdyby każdy z nas dał tylko po jednym gro­
szu polskim na rok, mielibyśmy rocznie 21 milionów 
groszy, czyli 700,000 złp., przeszło 115,000 talarów. 
Bracia z pod zaboru moskiewskiego nie mogą ofiarować 
nawet ani po groszu. Wypaduie zatem, aby każdy 
stały mieszkaniec z Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Galicyi i Szlązka wniósł rocznie po trzy grosze pol­
skie, bez względu czy on katolik, czy protestant, izra­
elita, prawosławny lub mahometanin. Wszyscyśmy za­
równo dziećmi jednćj matki, więc wszyscy zarówno 
wykonywajmy nasze względem nićj powinności.

Ze sumy w ten sposób powstałćj przezuaczonoby 
część pewną na sprawę pisowni, dziś będącą na po­
rządku dziennym, a raczćj na akademią narodową, 
o którćj wspomniałem w poprzednim liście. Z czasem 
ta akademia, zlawszy się z poznańskióm Towarzystwem 
przyjaciół nauk, wzięłaby obszerniejsze rozmiary; po­
wstałyby kolejno wydziały: gospodarsko-przemysłowy,

umiejętności przyrodniczo-lekarskicb, ścisłych, prawni, 
czych, literacko-historycznych i sztuk pięknych, nareszcie 
wydział religijno-moralny, do którego weszliby ducho­
wni i świeccy wszelkich wyznań, którzyby nie tylko 
swoją nauką, ale i życiem dawali wzór narodowi speł­
nienia powinności względem bliźnich i Ojczyzny. Aka­
demia założyłaby drukarnią narodową, z którćj wy. 
chodziłoby tanie wydawnictwo książek pożytecznych.

Resztę groszowój składki obróconoby na inne po­
trzeby, na stypendya i na polskie elementarne szkółki 
wyznaniowe: katolickie, protestanckie, prawosławne, 
izraelickie a nawet i mahometańskie, gdzieby się oka­
zała potrzeba.

Stypendystów należy wybierać pomiędzy Łotyszami 
z nad Dźwiny i Litwinami z nad Niemna i ze Żmudzi 
pruskićj; pomiędzy Mazurami z Prus Wschodnich, lu­
dem na Kaszubach, Warmii i Szląsku; pomiędzy Łuży- 
canami, Czechami, Serbami, Bułgarami, Rusinami, po­
cząwszy od Donu i Białorusinami z nad źródeł Dźwiny 
i Dniepru. A niepomijać Izraelitów i Mahometanów 
polskich.

Każdy taki stypendysta uczęszczałby na uniwersy­
tet krakowski, poświęcając się literaturze i dziejom Pol­
ski, lub innemu przedmiotowi.

Wypadałoby jeszcze ustanowić w Poznaniu lub 
w Krakowie wyższą szkołę języków, literatur i dziejów 
słowiańskich dla młodzieży polskićj, o ileby na to po­
zwoliły miejscowe okoliczności. Kiedy Moskale tępią 
u siebie język polski i rusiński, fałszują dzieje, to szkoła 
polsko-słowiańska nie wykluczyłaby nawet języka, litera­
tury i dziejów moskiewskich; zarówno otworzyłaby wy­
kład dla wszystkich języków słowiańskich, począwszy od 
cerkiewnego a skończywszy na łużyckim.

Oto jest projekt, który podaję pod światłą roz­
wagę wieca, mającego się zgromadzić w Poznaniu na 
dniu 7 czerwca. Chodzi głównie o pozyskanie fundu­
szów, bez których nic się nie zrobi.

Paryż, dnia 19 maja 1870 roku 30 Passage du 
Commerce.

M. Akielewicz.

Wystawa w Kościanie.

"W y Raz
nagród rozdzielonych na Wystawie rólniczei

w Kościanie.
(Podług urzędowych protokółów). 

(Dokończenie).
XIV. Wystawa połączonych S&ółeb włościań- 

alłleh.
(Komisya do wyznaczania nagród: p. Pluciński przew., pp. Ko- 
nierski, Koszewski, Polaski, Szczawik, Wiśniewski).

A. Kunie,
a) Medal srebrny.

1. Sobiech z Sierakowa za klacz z dochowkiem trzech 
źrebaków,

2. W. Wolski z Kadzewa za ogiera i klacz z rocznim 
źrebakiem,

3. Mej ze z Sierakowa za klacz z dochowkiem czterech 
koni i za źrebaka,

4. J. Szymański z Goździechowa za klacz,
5. K. Nowak z Maksymilianowa za klacz ze źrebięciem,
6. G. Heinborn z Dusznik za klacz z ogierkiem,
7. J. Wróblewski z Sączkowa za klacz z ogierkiem,
8. J. Feifer z Bnina za klacz z ogerkiem,
9. J. Majchrzycki ze Skrzynek za klacz,
10. W. Kuleszka z Puszczykowa za klacz czteroletnią,
11. J. Przybył ski z Nacławia za klacz z dochowkiem 3 koni,
12. Kaczmarek z Bonikewa za klacz z trzema źrebakami,
13. A. Szczawik z Kielczewa za dwa konie robocze 

i źrebaka,
14. W. Korbik z Kiełczewa za klacz ze źrebięciem,
15. J. Kostański z Kielczewa za dwa wałachy robocze,
16. Bresiński z Kiełczewa za źrebaka roczniego.

b) Chorągiewka.
1. Baśtak z Sierakowa za klacz,
2. M. Pawlikowski z Maksymilianowa za klacz ze źre­

bięciem.
3. M. Pa w lic z ak z Puszczykowa za dwie klacze ze źre­

bięciem.
c) List pochwalny.

1. W. Szłapka z Czarkowa za klacz ze źrebięciem,
2. Gorzewicz z Kielczewa za klacz ze źrebięciem.

JB. Błydłw rogate, 
a; Medal srebrny.

1. L. Mej z a z Sierakowa za siedm krów,
2. Deutsch z Czarkowa za stadnika,
3. Szłapka z Czarkowa za dwie krowy,
4. P. Baśtak z Sierakowa za krowę i jałowicę,
5. A. Sikora z Sierakowa za krowy i cielę,
6. A. Koszewski z Kiełczewa za krowę z cielęciem,
7. W. Kostański z Kielczewa za krowę i jałowicę,
8. Szczawik z Kiełczewa za dwa cielęta trzymiesięczne, 
9 Kółko włościańskie za stadnika.

b) Chorągiewka.
1. W. Grieger z Nacławia za krowę,
2. D. Mikołajczak z Kiełczewa za krowę,
3. A. Bromski z Kościana za krowę,
4. T. Koszewski z Kiełczewa za krowę,
5. J. Smoczyk z Sierakowa za dwie krowy.

c) List pochwalny.
1. Przybylski z Nacławia za krowę,
2. Deutsch z Czarkowa za dwie krowy,
3. Kaczmarek z Bonikowa za krowę.

C. Trzoda chlewna 1 drób,
a) BKedal srebrny.

1. Kaczmarek z Bonikowa za maciorę z dziesięeioma 
prosiętami,

2. J. Kostański z Kiełczewa za wieprza tuczonego,
3. Jurga z Nacławia za półtoraroczniego wieprza.

c) List pochwalny
1. A. Koszewski z Kiełczewa za kurę.
Si. Produkt» gospodarcze i wyroby, 

a) Medal srebrny.
1. A. Nowak z Targowiska za własnego pomysłu machinę 

do młócenia, mie enia i rznięcia sieczki,
2. A. Szczawik z Kiełczewa za wykę w ziarnie i flancach, 
3 A. Koszewski z Kiełczewa za siemię lniane i płótno,
4. W. Szłapka z Czarkowa za zboże w kłosach,
5. A. Gorzewicz z Kiełczewa za słoninę i proso,
6. T. Konieczka z lionojadu za pługi, brony i wózek,
7. P. Szłapka z Kiełczewa za żyto i płótno,
8. J. Przybylski z Nacławia za sery,
9. T. Koszewski z Kiełczewa zz proso i tatarkę,
10. W. Smoczyk z Kiełczewa za owies, len i płótno.

b) Chorągiewka.
1. J. Przygodzki z Kiełczewa za len,
2. A. Kaczmarek z Bonikowa za różne grochy i nasiona,

, 3. D. Mikołajczyk z Kiełczewa za wykę,
4. J. Kostański z Kiełczewa za mąkę pszenną i perki,
5. W. Lurc z Kiełczewa za groch i len,"
6. P. Waśtak z Sierakowa za chleb,
7. P. Mo cek z Kiełczewa za jęczmień,
8. W. Kostański z Kiełczewa za ćwikłę.

c) List pochwalny.
1. J. (?) z Jasieńca za groch okrągły,
2. Stawicki z Nacławia za pługi,
3. Kaźmierski z Kurnika za bryczki,
4. Jankowski z Trzebawia za wózek,
5. Bzyl z Wielichowa za wozy,
6. T. Marcinkowski z Księginek za jęczmień,
7. P. Clemberg z Łagiewnik za buty,
8. Siatkowski z Konojadu za pługi.

Dla uzupełnienia powyższego wykazu wypada jesz­
cze podać następujące nagrody, o których w protokó­
łach rządowych nie znaleźliśmy wzmianki:

Nagrodę rządową w kształcie teki, zawierają- 
cćj ryciny zwierząt gospodarskich, przyznano p. Stef. 
Chłapowskiemu z Bonikowa za zasługi około urzą­
dzenia Wystawy położone. — Nadto otrzymały wedle



s
Pos. Ztg w dziale V i VI listy pochwalne: Dom. 
Bonikowo (p. S. Chłapowski) za 15 kur kochinchió- 
skich i Dom. Międzychód (p. K. Sczaniecki) za dwa 
psy podwórzowe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 23 maja. Odbieramy z Kościana pismo

następujące:
„Kochany Redaktorze!

Dochodzą nas z jak najrozmaitszych stron wieści (a nawet 
nieuzasadnione gorączkowe zapytania), iż koszta urządzenia wy­
stawy kościańskiej znacznie przewyższają wpływy kasowe; chcąc 
zaspokoić członków Towarzystw rólniczych a przedewszyst- 
kiem zapobiedz kłamliwie a może i umyślnie szerzonym i roz­
siewanym plotkom, upraszamy ciebie, kochany Redaktorze, byś 
zecheiał pod rubryką „wiadomości miejscowe“ zamieścić, iż od 
nas (a zdaje nam się, iż my jesteśmy w tej mierze jedynie 
wiarogodni i kompetentni i z stanem kasy i przebiegiem całśj 
sprawy obeznani) odebrałeś zapewnienie, iż jakkolwiek do tej 
chwili rachunków zamknąć nie mogliśmy, z dochodów pokryjemy 
wszelkie wydatki wystawowe.

Zech iśj przyjąć, kochany redaktorze, zapewnienie nasze 
szacunku i poważania.

Kościan, 21 maja 1870.
Przewodniczący i podskarbi komitetu urządzającego wystawę 

kościańską.
Stanisław hr. Czarnecki. Konstanty Sozanleckl.“

— * W dniu 20 bm. sąd przysięgłych rozstrzygał w na­
stępujących sprawach: Dnia 4 marca r. b. pomiędzy godziną 8 
a 10 skradziono małżonkom Elkeles z ich mieszkania, przy ulicy 
Szerokiej w Poznaniu położonego, znaczną ilość przedmiotów do 
ubioru, w ególnśj wartości 80 talarów. Kradzież ta popełnioną 
być musiała za pomocą użycia wytrychów. O udział w popeł­
nieniu tej kradzieży stanęli przed kratkami sądu: 1) czeladnik 
złotniczy Lubitz, 2) czeladnik Kowalski Juliusz Becker, 3) czela­
dnik murarski Franciszek Heichel i 4) wdowa Ludwika Reichelt, 
wszyscy tu ztąd i wszyscy prócz Reicheltowśj już karani po 
kilka razy. Podług oskarżenia wykonali Lubitz i Becker kra­
dzież tę, Heichel zaś i Reichelt odgrywali tu rolę przechowywa- 
czy skradzionych rzeczy. Lubitza skazano na pięcioletnie wię­
zienie w domu karnym, Beckera na dwa lata zwykłego więzie­
nia, Heicbela na jeden rok a Reichelt na 4 tygodnie takiegoż 
więzienia.

I inna również w Poznaniu popełniona kradzież była przed­
miotem oskarżenia na tem samem posiedzeniu sądu przysięgłych. 
W grudniu r. z. niezamężna Maryanna Dobrowolska z Jerzyc 
skradła wdowie Kantorowicz, mieszkającej tu za Bramką, zna­
czną ilość rzeczy w wartości około 300 tal. Dobrowolska wyła­
mała w nieobecności pani K. drzwi, pootwierała sobie komody 
i szafy i pozabierała wszystko, co tylko mogła. Po wykonaniu 
kradzieży udała się z Agnieszką Januszewską do małżeństwa 
Egnerów, którym wielką część skradzionych rzeczy za małą sumę 
sprzedała. Resztę zaś spieniężyła, jak twierdzi, u meklera Her­
mana Rosenbauma, właściciela szkuty Pawła Krawczyka, wyro- 

-.bnika Józefa Kaźmierowskiego i zamężnej Egner. Przysięgli 
uznali wszystkich oskarżonych winnynlii zarzucanej im zbrodni 
prócz Rosenbauma i Krawczyka a deputacya sądowa skazała na 
mocy tego weredyktu: Dobrowolską na pięcioletnie, Januszewską 
na trzyletnie więzienie w domu karnym, Augusta Egnera na 
czterotygodniowe, Kaźmierowskiego na sześciotygodniowe zwykłe 
więzienie i zamężną Egner na czteroletnie więzienie w domu 
karnym.

Prócz pomienionych obżałowanych zasiadł w tym samym dniu 
na ławie oskarżonych listonosz Jan Kotliński z Dusznik o prze- 
niewierzeme 23 talarów, które mu jako urzędnikowi powierzone 
zostały, i o sfałszowanie dokumentu. Uznanego winnym skazano 
na dziewięciomiesięczne więzienie, 25 tal. grzywien odnośnie 
jeszcze na dwutygodniowe więzienie i utratę praw honorowych 
na rok jeden.

— * Wkrótce poprzybijane być mają po rogach ulic na­
szego miasta nowe tabliczki z oznaczeuiem na tle niebieskiem 
w języku polskim i niemieckim nazwisk ulic i numerów 
domów.

— * Dopiero w roku zeszłym uregulowano rów tak zwa­
ny karmelitańskl, ażeby zapobiedz wyziewom, powietrze zatru­
wającymi, a z niego pochodzącym. Zdije się jednakże, że nikt 
nie poczuwa się do obowiązku czyszczenia go, bo już dziś nie­
podobna w jego bliskości wytrzymać, cóż będzie dalej?

— * Prawie już we wszystkich obwodach sądów apelacyj­
nych monarchii pruskiej czuć się daje brak sędziów. Sam sąd 
miejski w Berlinie potrzebuje około 50 sędziów więcej, jeżeli 
sprawy nie mają zalegać.

— * Donoszą nam z Wiednia, że tamtejsze stowarzysze­
nie robotników polskich „Siła“ obchodziło w dniu 8 b. m. 
na szańcach tureckich rocznicę zawiązania Towarzystwa i zara­
zem pamiątkę ogłoszenia konstytucyi 3 maja. Pogoda sprzyjała 
a z członków żadnego nie brakło.

— * Teatr polski w Poznania. Zanim specyalny nasz 
sprawozdawca teatralny szerzej rozpisze się o gościnnych wystę­
pach na scenie p. J. Rychtera, czujemy się obowiązani choć 
krótkie w tśj chwili podawać o nich wzmianki, o ile, że znako­
mity ten artysta jest dziś bohaterem dnia dla wszystkich miło- 
śni-ów sceny narodowej. Otóż po raz pierwszy ujrzeliśmy w ze­
szłą sobotę p. Rychteia w komedyi „Szpieg Bonapartego“ 
w roli Michała Perina. Już przy wejściu samem powitały arty­
stę rzęsiste oklaski, które przy każdej ważniejszej chwili, podno­
siły s ę i rosły crescendo. Po znakomitój i do najdrobniejszych 
szczegółów wykończonej grze, rozentuzyazmowana publiczność po 
trzykrotnie przywołała artystę, co nie jest zresztą w jćj zwy­
czaju. Wczoraj znowu widzieliśmy p. Rychtera w roli Łatki 
z Dożywocia Freury. Perin i Latka to dwie ostateczności. 
W pierwszym charakter czysty i zacny do ostatniej nitki, w diu- 
giój znowu brudny, chciwy i przewrotny. Jest to prototyp świę­
toszka,, tylko wyrazistszy. Porównania między temi obydwoma 
rolami nie ma, ale z porównania gry wypadł dla gościa bardzo 
świetny rezult<t. Widzimy z obu tych wystąpień, że p. Rychter 
to nie już utrlentow-any, ale gitnialny artysta. Umie on z ka­
żdego charakteru utworzyć typ wybitny, zaciera się w nim indy­
widualność artysty a widzimy człowieka! To też z niecierpliwo­
ścią oczekujemy dalszych wystąpień pana Rychtera. Niech nam 
nie wezmą za złe inni artyści, że w tej chwili nie piszemy o nich, 
ale gość przedewszystkiem. Zresztą ua pochwałę naszej trupy 
powiedzieć musimy, że wszystkie role stósownie były obsadzone 
i pod każdym względem starannie oddane. W końcn nadmie­
nimy, że na sobotuiem przedstawieniu pierwszy występ pani 
Doroszyńskiśj wybornie się powiódł.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 24 maja, Jo­
anny wdowy; w kalendarzu słowiańskim Tomira. Wschód 
Słońca o godzinie 4 minut 0 zachód o godzinie 7 irnaut 54

Doia 24 maja 1543 śmierć Mikołaja Kopernika. — 1792 
konfederacya targowicka. — 18/6 obchód pogrzebowy w War­
szawie cara Aleksandra.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
_ Gdańsk, 21 maja. Pogoda piękna i ciepła. Wiatr połu­

dniowo wschodni.

W Anglii targi bardzo spokojne. Pomimo słabych dowo­
zów krajowych, pszenica angielska cofnęła się o 1 szyi, na kwar- 
terze a towar zagraniczny nawet przy takióm samem ustępstwie 
mało był żądany i trudny miał odbyt. Pomyślna pogoda i dość 
piękny stan ozimin a głównie wielkie ładunki zbożowe wysłane 
z Ameryki, z których znaczna część wkrótce do Anglii przybyć 
winna, tamują momentalnie wszelką chęć do kupna i transakcje 
ograniczają się jedynie na pokryciu potrzeb bieżących.

Jęczmień i Groch bez zmiany.
We Francyi targi miały również nieco słabszą tendencyą, 

jednakże, dla lichego stanu ozimin w wielu okolicach z powodu 
posuchy, znacznego zniżenia cen pszenicy nie było a na niektó­
rych placach podniosły się o 30 centimów na 120 kilogr.

Żyto zawsze mało ofiarowane i ceny nie tbyły niższe od 
zeszłotygodniowych.

Owies o 25 cent, na hektol. droższy.
Na naszym placu pod wpływem niepomyślnych depesz an­

gielskich chęć do kupna była bardzo słaba. Chociaż dowozy nie 
były zbyt liczne, ceny pszenicy chwiały się i stopniowo o pełne 
2 tal. na 2000 funt, w przeciągu tygodnia się cofnęły. Przeko­
nanie, że ceny wkrótce jeszcze więcej osłabną, wstrzymuje eks­
porterów naszych od większych zakupów.

Żyto trudny miało odbyt i zaledwo przy ustępstwie '/, do 
% tal. na 2000 funt, znajdowało odbi rców.

Jęczmień i groch cofnęły się o 1 tal. na 2000 funt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 40,000 czyli 

ton 2000, żyta centn. 27000 czyli ton 1350, jęczmienia cent. 3C00 
czyli ton 150 grochu centn.— czyli ton —

Płacono za 2000 funt, wagi celnśj czyli jednę ton:
za szefel beri.

w ner hnl. łal. Htz. tal. atr.
Pszenicy wysoko-pstrój 

„ jasno-pstrej
. „ ordynaryjnój 
Żyta
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu

Kursa zamian: Amsterdam 143’,. Hamburg 151’/,. 
Londyn 6.23’',. Paryż 81. Wiedeń — . Warszawa 73’/,.

Aleksander Makowski iSp.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 maja.

BAZAR. Tarankiewićz z Warszawy, Kasiewicz z Włościejewek, 
Koczorowski z Dębna, hr. Bnińsra i Mielżyńska z Kr. Pol­
skiego, hr. Mycielska z Ponieca, Radoóska z Ninina.

HOTEL DU NORD. Drwęski z Starkówca.
HOTEL PARYSKI. Popławski z synem z Kalisza, Chrzanowski 

z Trzcianki, Maciejewski z Wrześni.
HOTEL POD CZARNY M ORŁEM. Pani Golska z Połajewa, 

Górski z Brzostkowa, Rejewski z Sobiesiernia, Moldenhauer z 
Poklatek

HOTEL RZYMSKI. Hr. Poniński z Dominowa, Sczaniecki z Ła- 
szczyna, pani Chosłowska z fam. z Ulanowa, Ponikierska z fam. 
z Wiśniewa

0'HMIGA HOTEL FRANCUSKI. Szubert z fam. z Nowejwsi, 
Zakrzewski z Żabna, Rychłowski z Drobnina.

MYLIU3A HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Chłapowska z Kar- 
S9wa. hrabia Arco z żoną z Wrączyna, Jaraczewski z Lipna.

TILSNERA HOTEL GARNI. Panna Mittelstaedt z Rogoźna, 
dyr. Giebe z Bydgoszczy.

waer. hol. tal. tal. Sg- tal. ag. tal. Bg-
127-130 63 67 2 20— 2 26
123-126 60 — 63 — 2 17 — 2 20
111—125 51 10 60 10 2 6— 2 17

120-125/6 43 — 46 — 1 23— 1 26
103-109 36 15 38 20 1 9- 1 12
113-115 ■ 38 10 41 10 1 11— 1 14

38 — 42 15 1 21— 1 27

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 23 maja. Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu 

Rzeszy północno-niemieckiój przemawiał kanclerz zwią­
zku w dłuższćj przemowie za przyjęciem kary śmierci, 
jaką projekt prawa karnego postanawia za niektóre 
zbrodnie.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 23 maja.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne tal. 83 płacono. — Pozn. 
listy rentowe tal. 84’/, płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
74’/, taL płac. Akcye poznań.. banku realno-kredytowego — tał. 
płacono.
- .ŻJ‘ o: wypow. 100 węcpli; na maj 44’/,, maj-czerwiec 

45—44’,,, czerwiec-lipiec 45—44 lip-sierp. 45 %, sier-wrz. — 
na jesień — tal. płac.

Okowita: {z beczką) wypow. — kwart, na maj 15’/t, 
czerwiec 15’ lipiec 15%, sierpień 15’”,„ wrzesień — paźdz.

tal, pł., w miejscu bez beczki 15'/, tai.

Ceny laryotee
w mieście Poznaniu.

23 maja 1870. 
od do

tal Bg. fa. tal ag. fiu

Pszenicy pięknći szefl. 16 garn............................
. średniej - ................................................  210 — 2 12 6
« pośled. . ................................................. 2 5— 2 7 6

Żyta ciężkiego ..................................................... 1 26 3 1 27 6
- lżejszego » ............................................... 1 22 — 1 23 6

Jęczmienia wielk. t ............................................... 116 3 1 19 6
« drobn. , ............................................... 1 13 9 1 17 6

Owsa , ............................................... i------i j 6
Grochu do gotow. « ..........................................

» na paszę ................................................
Rzepiu zimowego . .........................................
Rzepiku zimowego » ..........................................
Rzepin latowego « ..........................................
Rzepiku latowego • ..........................................
Tatarki • ..........................................
Perek ...................................................  _ 17------19
Masła garniec . .............................................. 2 5 — 2 17
Koniczyny czerw. • ..........................................
Koniczyny białój » .........................................
Siana cent. « .........................................
Słomy • • .........................................
Oleju surowego s ................ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ............................
dnia — — .............................

Giełda berlińska, 21 maja.
Giełda dzisiejsza odznaczała się zupełnym zastojem intere­

sów, który dopiero w ostatniej godzinie ustąpił; usposobieniu by­
ło dość stałe.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%®/0) 96 płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, płac. Obi. pstwa (4%) 79'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8%%) 115 płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 74% płac, dto (4%) 
81’Ze P^c. dto (4*/,%) 88 płac. Pozn. nowe (4%) 83 płac.

—57 tal., napaszę 46—52 tal. 
pik:— tal. Olej rzepiowy: 
maj 15%—a|,—’¡3 maj-czerw. 
łip. 13’/, tal. Olój lniany:

Listy ront. Pozn. (4%) 84 płać. Prusk. (4%) 86% płac.
Waiory zagranlozne; Austr. metal. (5%) — płac. Poż.

naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73 płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 88 płac. Losy z r. 1860 (5%) 78% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65 żądano. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
113% płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 70'/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 91% płac, dto cząstki po 
100 złp. (4%) 99 płac. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 68'/, 
płac. Listy likw. 56% płac. Włosk. poż. (5%) 57—6% płac Ru­
muńska poż. (8%) 94% płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
68% płacono. Turecka pożyczka 49’/, płacono. Amerykańska 
pożyczka (6%) 96*/, płac. Akcye kolei ielaz. Kol. mind. 127 
płac, Gal.-Kar. Ludwik 94%—’/,-% płac. Austr. Franc. 217% 
—8 płacono. Warsz.-wiedeńsk. 57’/, płacono. Banki Itd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 149’/,—1, i % płac. Pozn. prowincyon. 
103 żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 122 płacono. Certyf. hip. 
Hubnera (4%®/„) 98 płac. Hansem. (4%%) 94 płac. Henkel 
(4'/, %1 — żąd. Meining. (4%%) — płac.

Kurs gotówki I pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. Idr. 
111’/, płac., suwerny 6. 24 płac., nap. 5. 12'/, żąd,, półimper. 5. 
17 płac., doli. 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 465% 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
żądano. Austr.-bankn. 82% płacono. Rosyjsk. bankn. 74'/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60—71 tal. wedle ja­
kości żąd.; 2000 funt, na maj i maj-czerw. 63%—65—64% czer. 
lip. 64%—65—64%, lipiec-sierp. 65’/,-66’/,—65’/, tal. płac. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 48—52 tal. wedle jakości żąd , pol­
skie 49”,—50% tal. z kolei i statku, piękne polskie 50—% tal. 
płac.; na maj 50%—’|B—%— ’|„ maj-czerwiec 50'/,—’/, %— 
’/„ czerw.-lipiec 50%—%—50-%, lip.-sierp. 50'/,—%~ 50%— 
% tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 36— 
45 tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 funt w miejscu 24— 
29% tal. wedle jakości żąd.; pośl. polski 24—25% z kolei, po­
morski 28—’/, tal. płac.; na maj i maj-czerw. 26%— %, czerw.- 

Groch: 2250 funt do gotow. 53 
Rzep: 1800 funt. — tał. Rze- 

100 funt, w miejscu 15'/, tal. na 
14"|„—%—płacono, czerw.- 

100 funt miejscu 12 tal. żądano. 
Olej skalny: w miejscu 7’/, tal. płac., na maj i maj-czerw. 7’|, 
taL płacono. Okowitą: 8000% Tralłesa w miejscu bez be­
czki 16'/,— % tal. pł.;na maj 16%, maj-czerw. 16%—16, czer­
wiec-lipiec 16s|„—%„ lipiec-sierp. 16”/„—’/„, sierp.-wrzes. 
16"/,4—’In taL płac.

Berlin, 22 maja. Knrsa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Przy ożywionym obrocie usposobienie stałe. Notujemy: 
austr. akcye kredytowe 150”,—%—'/, płac., austr. losy z 1860 
roku 78’/, płac., akcye kolei koloósku-mindeó. 128—129% płac., 
akcye galic. kolei Karóla Ludwika 95—’/, pł., rosyjska pożyczka 
premiowa z 1864 roku 113% pł., pożyczka włoska per. ultimo 
57 pł., pożyczka kolejowa rumuńska 69 płac, i żąd., pożyczka 
turecka 49% płacono, pożyczka amerykańska 96% per ultimo 96 
płacono.

Giełda wrocławska, 21 maja.
Żyto: 2000 funt, wyżój; na maj i maj czerwiec 46% płac , 

czerwiec-lipiec 46% pł., w końcu 47'/, żąd., 47 pł., lipiecsierp. 
48—%, wrztś-paźdz. 48'/, tal. pł. Pszenica: na nmj 65 tal. 
żądano. Jęczmień: na maj 44 tal. żąd. Owies: na maj 45'/, 
taL żąd. Olej rzepiowy: stałej; w miejscu 14% tal. żąd., 
na maj 16%—% pł., maj-czerw. 14 żąd., wrześ paźd, 13'/,,— 
% tal. pł. Okowita: bez zmianyjw miejscu 15’/,, żąd., 15’/,, 
pł., na maj i maj-czerw. 15%pł., czerw-lipiec 15% żąd., lipiec- 
sierpień 16 , sier-wrześ. 16'/, tal. pł.

poślednia 
sgr.

65—70) 
65-71R 
55-561 B, 
42-441 § 
30-31L, 
46—50) S

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Autorowi listu z Pleszewa: Korespondencya Pańska jest 

reklamą dla jednego z Towarzystw zabezpieczających od gra­
dobicia i jako reklama może w inseratach płatnych zamiesz­
czoną, ale nie w części redakcyjnej.

Bank zabezpieczający
od

gradobicia i pomoru bydła na Niemcy 
w Berlinie.

Inserat Dyrektora powyższego Towarzystwa, umieszszony 
w No. 12 Gazety Poznaóskiój — powoduje nas do następującćj 
odpowiedzi, przy zóm oświadczamy, iż nie myślimy się wdawać 
w dalszą polemikę gazeciarską.

Stósownie do uchwały zapadłej na zebraniu w dniu 14go 
marca rb. wystósowano wniosek do pana ministra rólnictwa 
z prośbą o udzielenie wykazu wszystkich tych członków, którzy 
na lat kilka się zabezpieczyli, celem wypośrodkowania tój właśnie 
sumy asekuracyjnej, jaka wedle statutu jest potrzebną do posta­
wienia wniosku o rozwiązanie Towarzystwa; ta jedna nam tśż 
tylko pozostawała droga, albowiem nie mogliśmy się byli spodzie­
wać od Dyrekcyi udzielenia nam tego wykazu, co nam już ztąd 
wnosić wypadało, że nas uprawnionych członków nie przypu­
szczono do udziału w zebraniu jeneralnóm w dniu 16 kwietnia 
odbytóra, w którem bylibyśmy się mogli byli dowiedzieć o wyso­
kości sumy asekuracyjnój, podając za powód, żeśmy naszych ase­
kuracji na rok bieżący nie odnowili.

Wedle tychże zasad nie odbędzie więc prawdopodobnie 
Dyrekcya na przyszłość, jeżeli tego jej interes wyraźnie wymagać 
będzie, żadnego jeneralnego zebrania wspólnie z członkami swy­
mi, które to zebranie wedle statutów w kwietniu lub w maju od­
być się powinno — gdyż właśnie o tój porze roku rzadko który 
z gospodarzy będzie się mógł zabezpieczyć.

Czyli pan minister po zatwierdzeniu statutów powyższego 
Towarzystwa, mającego na oku więcej interes urzędników Towa­
rzystwa aniżeli gospodarzy, nam członkom — którzy wprawdzie 
z własnój winy do tego Towarzystwa należymy, ale tóm większą 
czujemy potrzebę wystąpienia z niego — raczy udzielić żądanego 
wykazu, sąd o tem pozostawiamy własnój rozwadze panów go­
spodarzy.

Dyrekcya, odmówiwszy nam udziału w jeneralnóm zebra­
niu, które prawdopodobnie dla tego powodu na Wielką Sobotę 
wyznaczyła, aby nikt na niem nie stanął a tem samem, aby się 
nie dowiedział o sprawdzeniu r&chuuków i o pokwitowaniu tako­
wych, żąda krom takiego postępowania jeszcze teraz zaufania do 
siebie, posądzając nas, jakobyśmy dla jakichś błahych i niedo­
rzecznych motywów rozwiązania Towarzystwa pragnęli.

Ja Ramcke, powodowany przez Kundlera z Popowa, pro­
siłem wprawdzie przed niejakim czasem pana S. A. Kriigera 
z Poznania, aby jako trzecia osoba przysłużył mi się dyskonto­
waniem wekslu w Banku, — pomimo że mi odmówił tśj przy.

Na targu: piękna średnia
sgr. sgr.

Pszenica biała 80—82 76
. „ żółta 76-78 75
Zyto 58-59 57
Jęczmień 46-47 45
Owies 33-34 32
Groch 56-60 53

sługi, zdaje się chwilowo korzystać z tej okoliczności. — Dru­
giego powodu rzucającego na Dyrekcją jaskrawe nader światło 
szukać wypada w tój okoliczności, że Dyrekcya nie chciała uznać 
pewnego zacnego męża jako zastępcę swej żony — pomimo że 
prawo pruskie temu się nie sprzeciwia. Następue dwa przyto­
czone powody są nam nie zrozumiałemi.

Dyrekcyi wszelako nie obce są powody usiłowań naszych 
ku rozwiązaniu Towarzystwa, opierają się one, jakżeśmy to panu 
Dyrektorowi ustnie i listownie oświadczyli, na uznanój przez nas 
niepewności i chwiejności Towarzystwa w skutek tak ma­
łego rozwoju interesu (3,700,000 tal.) w roku ubiegłym — niema- 
jącego żadnego funduszu rozerwowego.

Nia mniój przyczyniają się do tego częste i fałszywie po­
dawane deklaracye ajenta jeneralnego S. A. Krugera z Poznania, 
wygłaszającego) z pomiędzy istniejącyoh 54 ajentur jeneralnych 
swoją ajenturę za najmniejszą, podczas kiedy w istocie samej 
jeneralna ajentura w Poznaniu głównie interes Towarzystwa pod­
trzymywała, albowiem sama % całćj sumy asekuracyjnój repre­
zentowała.

Dyrektor Towarzystwa sam nam to oświadczył, że z tych 
ajentur jeneralnych zaledwo trzecia część rzeczywiście istnieje, 
a tem samem przyznał, że jeneralny jego ajent S. A. Kruger 
nam prawdy nie powiedział.

W ostatnim czasie pojawiły się różne okoliczności, doty­
czące tak biegu samego interesu jaka też prywatnych stósua- 
ków jeneralnego ajenta S. A. Kriigera, których tu jednakże po­
wtarzać nie myślimy, a które wszelako do wodzą, że zapatrywanie 
się tego pana na bieg interesu uważać należy jako zupełnie od­
rębne a najmniej zdolne do wzbudzenia zaufania do 
siebie.

Na wniosek nasz o zwinięcie Towarzystwa, przesłany pod 
dniem 1 maja rb. do królewskiego korni-arza rządowego — nie 
odebraliśmy dotąd żadnój jeszcze odpowiedzi.

Upraszamy uprzejmie wszystkie redikcye pism publicznych, 
które umieściły w swych łamach inserat Dyrektora Krugera, aby 
ze względu na słuszność raczyły i naszą odpowiedź umieścić, 
w swoich pismach.

Sr, Arco Kundłer Srehcr
z Wrączyna. ! z Popowa. x Kuszewa.

Ramcke
x Chociszewa. [3529J.

(Nadesłano).
Mieliśmy sposobność poznani» obrotu losów pana Zygmunta 

Levy w Hamburgu gr. Bleichen 31 i mamy wszelki powód do 
usilnego polecenia publiczności domu tego jako szczególnie rze­
telnego 1 punktualnie usługującego.

(Nadesłano.)

We względzie przyczyn panującego ogól­
nie kaszlu różne panują zapatrywania; są niemi też 
same, powtarzamy, co wywołują epidemie. Przeciw ka­
szlowi, cierpieniom gardłowym i piersiowym znajdujemy 
najpewniejsze środki leczące w Jana Hoffa fabryka­
tach słodowych fabryki i browaru parowego wyskoku 
słodowego w Berlinie, Nowa Wilhelmowska ulica 1, które, 
jak wiadomo, we wszystkich krajach świata uznane zo­
stały za wyborne środki lecząco-pożywne i za jedyne 
wyroby słodowe, które uwieńczono medalami i predyka­
tami liweranta nadwornego. — Jego Świątobliwość Pa­
pież sprowadził w dniu 8 września 1869 przez pana pre- 
fektora G. Spugno w Rzymie wyskoku słodowego, słu­
żącego mu do wzmocnienia zdrowia. — I Jego Wyso­
kość książę rumuński Karół I udzielił niedawno król, 
radzcy komisyjnemu Janowi Hoff ze względu na wy­
borną opinią jego fabrykatów słodowych tytuł liweranta 
nadwornego.

Musimy jeszcze ostrzedz publiczność przed licznemi 
naśladowaniami; uprasza się, aby uważano zawsze na 
nazwisko „Johann Hoff*1, w które wszystkie etykiety pra- 
wdziwycb fabrykatów Hoffa zaopatrzone są. (3538.)

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Swiętobliwości Papieża po dwudziestoletnióm 
bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 1 pca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich, lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescière du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Swiętobli- 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jój talerz i nachwalić 
się nie może błogich jój skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyl, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniu żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdój części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznóm zapale­
niu i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchliniewodnój, reumatyzmie, ¡mdłościach, womitach, na­
wet w < zasie brzemienności, usposobieniu smutnóm, spleen, ogólnój 
s abości ciała, ^chromieniu członków, kaszlu, bezsenności, braku 
pamięci, wycieńczeniu, melancholii, hysteryii itd. (5268)

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz- 
! kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
’ funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 

20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
leseière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniel78 
Fryderykowska ulica; Felis & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznania u Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową
lub zaliczką^

O godzinie 2% w nocy zasnął w 
f Bogu b. komisarz; obwodowy Krzy- 
; SZtof Reetz w 66 roku życia, o czem

zawiadamia w smutku pogrążona
(3555.) Familia.

Grodzisk, dnia 23 maja 1870. i
i-

Jeżeli nam głęboko zasmuconym 
rodzicom w naszńm nieszczęściu 
oprócz mocnój i żywój wiary w Bo­
ga co jaką, ulgę przynieść i jaką 
pociechę sprawić może, to ten 
odział szanownych przyjaciół i ko­
legów, którzy naszego syna ś. p. 
Karóla Terlicę, byłego pomo­
cnika w księgarni p. L. Merzba 
cha w Poznaniu, za życia szcze- 
rze kochali, w ciężkiej chorobie 
nawiedzali i cieszyli, a pogrzeb 
Jego w dniu 14 maja r. b. sv 
Przytomnością zaszczycili. Z roz-

rzewnionćm sercem, z okiem łza 
mi przepełnionem — dziękujemy 
za wszystkie dowody ich miłości 
mocniejszej niż grób i śmierć a 
spraszamy na szanowne pany w 
gorących modłach błogosławień­
stwo Boskie.

W Goleszowie, 20 maja 1870. 
W imieniu zasmuconćj rodziny:

x. Terlica,
pastor w Goleszowie i konsenior 

zborów ew. w Szląsku austr.

Obwieszczenie.
Kąpać się we Warcie i Cybinie wolno po 

za zakładami kąpielnemi tylko li na miej­
scu do bezpłatnego kąpania się 
prieznaezonem. Miejsce to położone 
po lewój strcnie drogi ku Dębinie naprzeć! 
wko pierwszćj cegielni Ratajskiój, oznaczo' 
ne jest palami i tablicami z napisem: Bez­
pieczne miejsce do kąpania.

Mlejsee, gdzie pławią konie, 
znajduje się przy miejscu do bezpłatnego 
kąpania się przeznaczonćra,|z tój strony Warty 
na przeciwko pierwszej cegielni) p. Ephrai- 
mi i oznaczone jest także palami i tabli­
cami.

Kąpanie i pławienie na innych miejscach, w 
mieście i po za miastem położonych, Mianowi­

cie zaś w pobliżu przeprawy^ do miasteczka 
nad grożącym dla zgłębin niebezpieczeń­
stwem brzegiem Warty z tój strony zakła 
du kąpieloego p. Andersa, jako też pomię­
dzy ostatnim i zakładem kąpielnym p. Klop- 
seha, przekroczenie znaków granicznych 
P’zy zakładach kąpielnych. Chodzenie bez 
ubioru nad brzegiem pociągnie za sobą stó­
sownie do rozporządzenia policyjnego z dnia 
1 lipca 1868 r. karę pieniężną aż do tala­
rów 5 lub stósowne więzienie.
.Rodzice, opiekuni, majstrowie i właści­

ciele koni obowiązani są swym dzieciom, 
pupiilom uczniom i służącym, na powyższe 
przepisy zwrócić uwagę.

Poznań, dnia 19 maja 1870.
Król. Dyrekcya policyi.

_______Staudy.
Z polecenia królewskiego sądu powiato­

wego sprzedam w
środę dnia 25 maja przed 
południem o godzinie 1O
na Rynku tutejszym: 3 źrebce gsiade dwu­
letnie, 2 źrebce siwe po l'|, roku mające,
1 siwka trzyletniego, 1 siwka czteroletnie­
go publicznie więcój dającemu za gotową 
zaraz zapłatą. (.3530,

Środa, dnia 20 maja 1870 r.
Komisarz aukcyjny.

_____ Schroeder^
Obwieszczenie^

Dla zakładu gazowego tudzież, 
wodociągów miejskich na czas od 1|

1871 ”kt bie do Łomi-
“ Wyroby z lanego i kutego żelaża, rury, tetu urządzającego wystawę w Ko-ił/1 r»n "I 1 K/Y Z • • . t , e .i«..ścianie zechcą się zgłosić najdalćj 

do 1 czerwca rb. do podpisanego. 
Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględnione. (3525)

Międzychód pod Śremem.
Podskarbi bomitetn.

_______ Konstanty Sczaniecki._______
Walne Zebr. Tow. P. N. na 

powiat Gniezn, odbędzie się na 
d.

kurKi itd. za pp........................... 1150 tal.
2) Wyroby mosiężne ...................... 241 „
3) „ szlamie.............. ............. 326 „
4) Olój, mydło, farby, ołów itdApp. 332 „
submittento wydane zostaną. W < er mi­
nie d. 14 czerwca rb. przed po­
łudniem od godziny 9 aż do 18 
na ten cel wyznaczonym, oferty zapieczęto­
wane pod adresem: Oferta aubmlzyj- 
na na dostarczanie materyalów 
dla zakładu gazowego i wodo- 
elągów mlejskiełi w Poznaniu 
pro 1870/71 r.‘‘ w biurze ząkładu gazo­
wego oddąć należy. (3526-)

Spis przedmiotów potrzebnych i warunki 
submisyjne w biurze zakładu gazowego przej­
rzeć można.

Poznań, 21 maja 1870 r.
Dyrekcya zakładu gazowego i wo­

dociągów.

Obwieszczenie.
Dnia 84 bm. o godzinie 10 ra­

no sprzedawać będę przez licytacją budyn­
ki i płoty, znajdujące się na placu wystawy 
w Kościanie. Warunki ogłoszone będą przed 
samą licytacyą. (.3197)

ifriargowshi.
Wszystkich, którzy roszczą so-

30 b. m. o ^212 przed połud. 
w Gn. w hotelu p. Chrościń- 
skiéj, na które zaprasza (.3432)

Komitet
Panu •>. lim,............ . w Chełmnie, li­

tując się, nadmieniam, że niepotrzebnie się 
fatygował publicznie w Przyjacielu Ludu 
przeciw mojój osobie z takiemi dowcipami 
i przestarzałemi frazesami występować, to 
się mogło na prywatnej drodze listownie za- 

a co do darowizny, to wątpię bardzo, 
abyś Pan miał co do darowania; bo podług 
przesłanego mi rachunku jednakowoż za­
płaciłem. (3524-)

J. Ap. w Szamotułach.

Roboty mularskie przy ogrodzeniu koś 
murem, i przy budowie nowej dzwonnń 
Wilkowyi przekażą się najmniej żądając 
w terminie ' (.S5t
dnia 27 moja r. ł>. o ja 

dżinie 2 po południu
na plebanii tamecznój. Warunki licytac 
i kosztorysy każdej chwili przejrzeć mo

Dozór kościelny
X. IMizg-alslii

Dnia 18 m. b. zginął mi nowy zupełni 
granatowy surdut wieizthnl (Ueberzieher 
który na dworcu w Kościanie podczas wyśc 
gów w pokoju biletowym wisiał na 2gim hi 
ku przy drzwiach. Pana owego, co go zi 
mienił, upraszam, aby mi go jak najrychu 
odesłał do Chwałkowa pod Krobią. (3487)

H. von Poncet,
STauczyrelelka, Polka, egzaminowana, 

posiadająca język francuski, niemiecki takża 
i muzykę, poszukuje miejsca od 1 bpea rb. 
guwernantki, lub do tówarzystwa BI ższych 
szczegółów udzieli Redakcya Dziennika.

Dziewczynki chcące się wyuczyć robie­
nia kwiatów znajdą trwałe zatrudnienie u
(3548) Emila Matheusa.

Wilhelmowski pi. 6.
Dla mego handlu towarów kolonialnych, 

wina i cygar, poszukujęnatychmiast uezula 
zamiejscowego z potrzebnemi wiadomościami, 
syna porządnych rodziców. (.3447)

W. -A_. Unruli.



Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą ’co tydzień 
w świeżych przesyłkach do apteki Elsnera 

(3488)

Posada gorzelnlka w Pawłowie już ząjęta. 
(3549)

Józefa Warszawskiego LOmhŁrd, 

Poznań, Podgórna nlica 14 poleca się 
szanownej publiczności do łaskawego 
ożycia. Zastawy zabezpieczają się 
przed uszkodzeniem. (8589)

5 tal. nagrody

Polecamy nasze długoletniśm doświadcze­
niem wypróbowane fabrykaty:

tektury w znojarh i tabllraełi, 
asfaltowy lakier un daełiy, 
cement z drzewa,
asfalt i foihlron jako tśż: 

smołę z węgli kamiennych I»»**, 
gwoździe, papier di» pokrywa­
nia itd. a prace dekarskie i asfaltowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliwszego 
wykonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarsy. (2301)

We względzie naszych dachów z cementu 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancyą.

Wrocław, fabryka: Bohrauerstrasse.
Reimann i Thouke,

Kantor: Neue Taschenstrasse 24 I piętro.

¡Kwitnie szczęście¡

Pruskie losy
No 14.

Na
nowo

dnia 6 
i 7 li-

’/3, n S.
pca.
Basch

Berlin, Molkenmaikt 
(.3110)

_ _ Dozwolane 1 przez państwo gwa­
rantowane oryginalne losy państwowe.

Najbliższe ciągnienie dnia 10 czer­
wca. -w

29,000 wygranych od 12 tal. do 
100,000 tal.

rozsyła w całych sztukach po 4 talary, po­
łówki po 2 tal, ćwiartki po 1 tal

Mj Oppenhelm Jr. w Brunświku. 
NB. Plany i wykazy bezpłatnie. [3083].

Ajentura 

Frank furtsk. 

zabezpiecz, 

życia

Główna ajeniara
Brandenburgskiego

zabezpieczenia
Szkła Bistrowego

w í’oziiaiiiix 
Oiwaliszewo Ao 39

zapewniam temu, co mi wskaże dokładnie 
i pewno _obecne miejsce pobytu męża mego 
Edwarda Wilnnenberga.

Poznań, dn. 20 maja 1870. [3496],
Elżbieta Wünnenberg^

fryzyerka, 
Jezuicka ulica 11.

1
 Drelich i płótno na 

wańtuchy, [2986.)

Sznnr do wełny, 
Płachty do rzepin, 
Miechy do zboia, 
Miechy do mąki.

Poznań, Kjneił l¥o. 63.
i

Zdrojowisko Kónlgsdorff-
Jastrzęb.

Do konsultacyi chorych wyzna­
czyłem godziny od 7 do 9 z rana 

od 4 do 6 po południu w bo­
cznym budynku hotelu Hohenzol­
lern. Jastrzęb, 20 maja 1860.

Dr. Henryk Tanpel.
Zdrojowisko Jastrzęb
Pana Dra Faupel,| najstar­

szego lekarza w Jastrzębiu, oparci 
na kilkakrotnym własnóm doświad 
czeniu, najsumienniej i najusilniej

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syflli- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim 
zyku. (.1705)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńekiego.

.obert Schmidt,
polecamy rodakom naszym. (3551)

(dawniej Antoni Schmidt.)
Nie tak zwane prusko-frankfurtsko-ham- 

burgskie lub brunświckie lecz

Poznań, 20 maja 1870.
A Krzyżanowski w Poznaniu,

Gutowski w Ruchocinie.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, 
alai '

pruskie losy
w ’/i, ’/„ dalć] asygnacye udziałowe 
jak '|8, przyczem uciążliwemu, czas za­
bierającemu a nawet dla obu części z ryzy­
kiem połączonemu zapobiega się graniu 
wspólnemu, sprzedaję jak najtaniej. Obli­
czona przezemnie prowizya nie wynosi poło­
wy owej, jaką biorą handlarze losów, któ­
rzy mianem „handel papierów państwowych,“ 
handel bankowy itd. starają się imponować. 
Nie w dali lecz w bliskości należy szczę­
ścia szukać, ile że i tą rażą kupione ode- 
mnie numera znowu bardzo szczęśliwie 
grały. (.3537)

| Stuttg. losy bud. tumu po 12 sgr. I 
fl<r- Ciągnienie dnia 1 czerwca, j 
15,000 wygr. pień, z 70,001 gulj. poleca

Adolf ilarcfis, Brunświk.

w ara,.
bulanśaćh" i szpitalach wojskowych, w mary 
narce francuskićj i w marynarce królewskićj 
angielskiój.

Przyjęcia powyższe stanow ą rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednćj chwili może być przygotowany odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby
f, RIGULLOT.

(3413)
'/< 16 tal. (oryginal­
ne), W 8 tal. '/„ 4 

tal. %, 2 tal. ’/e4 1 tal. rozsyła L. 6. Ozań- 
Skl, Berlin Jannowitzbrtlcke No 2.

(.2339)

Losy loteryjne

158ma
u

E. I. Landsberger,
naprzeciw poczthalteryi.

Małe Garbary 7 A parterowe na lewo.

Oby podano szczęściu 
rękę!

100,000
tal.

jąko najwyższą wygraną podaje naj­
nowsza wielka loterya pie­
niężna, która przez rząd wy­
soki potwierdzoną i gwaran­
towaną została.

Tylko wygrane ciągną się a miano­
wicie zapadnie według planu w kilku 
miesiącach decyzya pewna we wzglę­
dzie 39,000 wygranych, pomię­
dzy któremi znajdują się wygrane głó­
wne ewentualnie tal.
100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 
15,000, 12,000, 2 razy 10,000, 2 
razy 8000, 3 razy 6000, 3 razy 
50Ó0, 12 razy 4000, 34 razy 
2000, 155 razy 1000, 261 razy 
400, 383 razy 200 18.600 razy 
47 itd.

gNaJbliższe drugie ciągnienie wygra­
nych tej wielkiej przez państwo gwa­
rantowanej loteryi pieniężnej posta­
nowione zostało nrzędownle i odbę-j 
dzie się
już dnia 9,10 czerw. 1870.
a do niego kosztuje 

cały los oryg, państw, tylko tal. 4, — 
pół * » ■ . # 2, ——

g, ćwierć . • . « 1, —
za przesłaniem należytoŚGi, zaliczką
lub awansem- (.3535)

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła­
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancyą pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
grąneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelnlejszćj 
podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego z pewnością spodziewać się 
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powoda blizkie go ciągnienia prze­
syłano wszystkie zlecenia jak najry­
chlej wprost do
S. Steindecfeer & Gomp„

dom bankowy i wekslowy
w Hamburgu.

Kupno i sprzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. Dziękujemy nlnlej- 

szem za ukazywane nam 
dotąd zaufanie a zaprasza­
jąc przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału, 
stosować się 1 nadal będzie­
my. aby przez akuratną 
zawsze 1 rzetelną usługę za- 
dowolnić naszych szanow­
nych Interesentów.

Powyżsi.

się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra
Stankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Tradozyńsklego ; we Lwowie w aptece p; 
mikolascha. [3^47].

Ajentnra 

Frankfurtsk. 

zabezpiecz.

od ognia.

poleca się do przyjmowania zabezpieczeń na szyby ze szkła źwierc. 
(Okna wystawne) dubeltowego i z surowca przeciw stłucze-
czeniu lub uszkodzeniu wynikłemu przei gradobicie lnb inne wypadki niweczące.

Towarzystwo oblicza możebnie tanie premie i stoijna r wni z każdą inną
podobnie rzetelną instytucyą. (.3543)

Formu’arze do wniosków zabezp. jąkoli i każde żądane objaśnienie udziela

I. Mondré.
IMWBiaeiHIlBllBlSlHEIgll

Sto tysięcy talarów
w razie pomyślnym, w ogóle 80,000 «»ygranycli- 1 a 60000, 40 060, 
20,000, 15,000, 12,000, 2 a 10,000, 2 a 8000, 3 a 6000, 3 a 5000, 12 a 
4000, 2 a 3000, 34 A 2000, 4 a 1500, 191 wygranyoh a 1000 talarów 
jest do wygrania w nrządzonó) przez rząd wysoki potwlerdzonój 1 gwa-

' rantowanój wielkićj loteryi pieniężnćj’ w sumie ogólnój 
¡jednego miliona ośmset sześćdziesiąt je-

lecą od dziś po 10 sgr. funt. v_^,n

Izydor Oisscli
Sapieżyń ki plac No. 2.

(355

Ogłoszenia gospodarskie Ud. 
Dom. Grabonóg pod Gostyń^ 

potrzebuje od ś. Jana urzęditj^ 
gospodarczego kawalera. 

(.3477)
Od św. Jana r. b. znajdą umi%

czenie przy dobrój pensyi i wystarcz 
jącym deputacie ekonom, pg 
sarz i slużrcy, ostatni obeznaj 
z myśliwstwem. ' Uwzględnieni bgj 
tylko ludzie bez wielkich pretensi 
dobrze rekomendowani, porządni, sm 
kojni i w swym fachu należycie jj, 
kształceni. Dalój poszukuje się t) 
osoby młodej, porządnój i nj, 
brzydkiój do prowadzenia gospody 
stwa kobiecego, obeznanćj dobrze 
pięknćm praniem, prasowaniem, z dn' 
biazgiem i nabiałem. Pensya ro ^ 
tal. 50. Stół pański. Rekomendac; 
i zaświadczenia przesłane być wi^ 
fr. poste restante Topienno su, 
lit. 9. S. (34711

franki', loterya miejska 
potwierdzona przez rząd król, pruski. 
Wygrane florenów 800,000,

100,000, 50,000.
Do odbywającego się dnia 81 maja 

i 1 czerwca r. b. ciągnienia 1 klasy 
sprowadzać można
całe losy po flor. 6 czyli tal. 3, 13 sg. 
połówki • « 3 . . 1, 22 sg. 
ćwiartki « « • » — 26 sg.
za zaliczką pocztową lub awansem od­
nośnej sumy pod zaręczeniem najrze­
telniejszej i akuratnej usługi u•J. Ifihim,
(2823) kolektora głównego

w Frankfurcie n. Henem.

Dla „pedogry w głowie“
i bólu w głowie nio ma lepszego środka nad 
Voorhof-Geest dra. ran der Ln«d 
w Leyden. Używać go można z zaufaniem 
a każdy przekona się, iż z pewnością pomaga.

Ten Voorhof-Geest sprzedaje za 15 
sgr. całą, a za 8 sgr. pól butelki: Józef 
Basch 48. Rynek 48. ____ [26871J

» 1“ «Œ

W 158 frankfurtsklćj loteryi 
mlejakićj

która w czasie najbliższym rozpocznie się, 
zapadnie wkrótce decyzya we względzie na­
stępujących wygranych głównych jako to 
guld. 200,000, 2 po 100,000, 1 na 50,000, 
1 na 25,000, 2 po 20,000, 2 po 15,000, 2 po 
12,000, 2 po 10,000, 1 na 6000, 2 po 6000, 
5 po 4000, 4 po 3000, 13 po 2000, 106 po 
1000 itd. Losy oryginalne całe po 
3 tal. 13 sgr., połówki po 1 tal. 22 sgr. 
ćwiartki po 26 sgr. rozsyła za zaliczką lub 
awansem pocztowym (2861)

J. S. Rosenberg,
Góttingen

król, kolekcya główna.

w JParyżw.
Od dawna znana i oceniona za najskute­

czniejszą na leczenie i zachowanie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśmierza w jednój chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów.

Paryżu w aptece p. Ca han, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte 
cc p. Dra Stankiewicza; w Krakowie i we 
Lwowie w aptekach pp Tranczyńsklego i 
mikolascha._________ [354; J.HEMOROIDY
nawet zastarzałe, można bardzo pręć 
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna, 

główny
225 —

o wy-

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dra ftlankie- 
wleza. (3119),

Hamburgsko-amerykańskie akcyjne Towa­
rzystwo żeglugi pakietowej,

Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Jorkiem
do Hftwrn przybijająca 
r mieskcu czerwcu parowców pocztowych 

ria w środę dnia 1 czerwca, Holsatla w środę dnia 22 czerwca, 
Hammonla „ 8 czerwoa Silesia „ 29 czerwoa,
Al emanla „ 15 czerwca

zniżono cenę podróży dla międzypokładu na 59 tal. w pr. kur. 
Reprezentacya jeneralna liamburgsko-amcrykaii- 
skiego akcyjnego Towarzystwa żeglugi pakietowej.

kspedyi
Clmbr

L V. Triitzschler, Berlin
Inwalidenstr. 67. [3531]

Dwakroć sto tysięcy guldenów jako wygrana główna, 
jako tćż dalsze wegraue flur. 50,600, 25,000, 2 razy 20,000, 2 razy 15,000, 
2 razy 10,000 itd. itd. muszą i tą rażą być znowu wygrane w potwierdzonći przez 
król, rząd pruski i w całój monarchii prusklój dozwolonej franlfn ts ićj lote- 
ryl miejskiej, którój ciągnienie wygranych I klasy już 31 Bisują 1 1 czerwca 
się odbędzie. Podpisany poleca do nćj znaną swą kolekcyą szczęśliw ą z całemi 
losami po tal. 3 15 igr., połówkami po tal. 1 22 sgr., ćwiartkami po 26 sgr. (l ia­
ny i listy bezpłatnie) za przesłaniem lub awansem należytości. Opłata cd pisa­
nia nie oblicza Się. Crzędown e ustanowiony kolektur

fi^T*Dopiero d. 24 kwietnia r z. padła A, Ifls. Siei® warJSSCSlJItlj 
główna wygrana fl. 115,000 do mój kclek- Neu Kiarne 27,
cyię którój szczęście zawsze sprzyja. [3236;. Frankfurt n BJ.

Kąpiele żołowe w Goczałkowicach
pod SPsseayM«} (Pless, Górny Szląsk). [2623]

etaeya kolei żelaznej prawego brzegu Odry (etaeya poczto»») 
źródło żołowe jod i Itrom zawierające otworzone dnia 15 maja, 
kąpiele w wannach, do siedzenia, tuszowe i żolowo-parowe.

Mieszkania wygodne, przechadzki, pokój do czytania, koncerta, bilard, hotel, re- 
stauracya, wykwintna kuchnia. Zgłoszenia przez zarząd hąpielny.

Losy budowy statt, tumu po 12 sgr.
Ciągnienie dn. 1 czerwca
ygr. z 70,000 guldenami15,01.0 wygr.

Ł. Oppenheim jr.,
(3011)

poleca
Brnnśwłk.

den tysięcy sześćset talarów, które
each losowane być muszą.

Żadne przedsięwzięcie podobnego rodzaju nie przewyższa go pod wzglę- 
dem rzetelności, obfitości wygranych, urządzenia i gwarancyi dla grającego. HI 
Państwo samo gwarantuje każdemu właścicielowi losu wygraną, która nań ; a- I 
dial —- Urzędowe-plany ciągnień, urzędowe wykazy wygranych są zaw sze u mnie g 
do dostania franco i bezpłatnie.

Najbliższe ciągnienie wygranych odbędzie się dnia 9 i 10 czerwca,

Uszędownie wystawione losy oryginalne I
(nie zakazane promesy lub asygnacye udziałowe), cały po 4 tal., połówka po 2 5 
tal., ćwiartka po 1 talarze są zawsze na usługi zi zaliczką, awansem lub prze- 
sianiem nalcżytości.

Udawać się należy z zupełnćm zaufaniem i to jak najprędzej do [3532] S

Zygmunta Levy, '¡.“'lcl l’apie' -

w kilku miesią-

Zdatnego bezżennego elco, 
nomu i pisarza poszi 
kuje od św. Jana Dom. ]ti[, 
lawy pod Granowem. Zg}f 
szenia się franco. (3523)

Dom. Jastrowo pą 
Szamotułami poszukuj 
pisarza od św. Jana. Ty 
ko osobiste przedstawienie uwzglj 
dnia się. (.350)

Dwóch słuźąoych, kawalerów, jeden a 
śliwy posiadaj, dobre świadectwa, obeznii 
jak najdokładniej w swjm fachu, bywi 
w dużych domach, poszukują odpowiedni« 
miejsca od św. Jana lub od 1 lipca. Aiir« 
eksped. Dzień. Pozn. (3501)

państw.,

Gr. Bleichen 3Í, Hamburg, i

Frankfortska loterya miejska.
Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 50,000, 25 000, 20,000, 15,000 itd.

Ciągnienie 1 klasy dnia 31 maja i 1 czerwca 1870.
Oryginalne losy >|, po tal. 3. 13 sgr., ’/, po tal. 1. 22 sgr., % po 26 sgr. 

poleca za zaliczką pocztową lub awanem

Jan Ad. Rinck w Frankfurcie n. M
Plany 1 listy bezpłatnie. [3152]

Wielki los
livo<5 sto tysięcy* talarów 

jako też dalsze wygrane flor. 50,000; 85,000; 8 razy 80,000; 8 razy 
15,000; 3 razy 10,000 itd. itd. można i tą rażą znowu uzyskać w lran&t- 
furt&btej luteryi iniejsbiej, potwierdzonej przez król, rząd pruski i 
iS«i z w <»Ba mej w całej mnnarcitii król., którój ciągnienie wygranych 
S Srlasy już dnia 31 maja i 1 czerwca odbywa się. Podpisany poleca 
do tego swą za szczęśliwą uznaną kolekcyą główną z całemi losami po tal. 3. 13, 
połówki po 1. 22, ćwiartki po 26 sgr. (liany i listy bezpłatnie) za przesianiem 
lub awansem należytości. ( 2981)

Ustanowiony kolektor główny
Rudolf Strauss, W Frankfurcie nad Menem.

Przez bezptśredni udział w mojej kolekcji głównćj korzysta się z tego, że 
się oszczędza opłatę za pistno itd.

w
(ltYÓłJl I

Machiny do lodów, chłodniki do wody, 
masła I wina rozm. gatunku, wiedeńskie ma­
chiny do kawy, machiny do siekania mięsa 
i krajania ehleha itd. polecają [3541]

August Klug, A. Klug jun.,
Wrocławska ul. 2. WPhelmowski plac 4.

Dominium l^odrzecz., 
pod Gostyniem potrzebuje od śi 
Jana służącego nieżonategt 
Zgłoszenia się i zaświadczeń; 
winny być przesłane fr. (3544

W Dom. Biskupicach pod Ni­
kłą miejsce kucharza już je 
zajęte. (3528

Rezżenny znający się tak
na uprawie warzyw i kulturze drzew ow 
cowych, poszukuje się od 1 lipca r. b. 0> 
biste przedst-iwienie się konieczne. Gdzi 
powie eksp^Dzien. Pozn. (3483)

Kucharzowi żonatemu znającemu się t 
kolwiek na gospodarstwie wskaże miejsce: 
wieś 8“. BsmllsSia w Poznaniu na 
dnój ulicy No. 17. (3552)

Kucharz praktyczny, który w bard:
sownych i doskonałych miejscach pra 
życzy s ,bie inne to jest lepsze utrzy 
przeto prosi o uwzględnienie, to jest 
Jana r. b. Jest żonaty i atesta pot: 
do tawia przytem jest myśliwy, ł 
wiadomość w Komorzu pod Żerkowem 

( 3533)
Kucharz żonaty, wolny od wojskowol

obeznany jak najdokładniej w swoim za, 
dzie od dwudziestu lat, życzy sobie od 1 
pca albo jako żonaty lub tóż jako kawa 
inny obowiązek. Zgłosić się można, pr: 
listy franko pod lit IV. A. B. poste resta; 
w Starym Bojanowie pod Śmiglem.

(.3534)

Dom. Jaraczewo sprzs
wać będzie dnia 13, 17 ł 20 czerwca 
trawy łączne w większych i mniejszych i 
celach. (-364(

Mając polecenia do sprzedaży i nab 
rozmaitych dóbr i kamienic pod korzystan-n mi Tin r.-rnniir, î -m I).---- ---------------J    • ł, OXZ.JOUJ
warunkami na prowincyi i w Poznaniu, 
że różne kapitały do umieszczenia i ■ 

slkie intwiając wszelkie interesa komisyjne z 
większą sumiennością i akuratnością, o c 
polecając się mam honor donieść Szanoi 
Publiczności. (3 łl

Poznań, nlica Nowa Nó. 14.

Enghien w domu.
Choroby gardłowe, grypa, zapalenie^ 

fcanału oddechowego
leczą się w domu.

Cena pudełka, 24 kwzrt wraz z apa­
ratem (Pulreriśrteur):

czterdzieste! franków. 
Cena siarczanach wód mineralnych

w Enghien,
które ze wszyst ich wód francuskich 
najwiicój zawierają siarki: 
pudełko o 50 butelkach .

„ o 60 1, butelkach 
„ o 50 7 but lkach 

nie licząc 2 franków za 
opakowanie.

. 35 fr. 
. 30 fr. 
. 25 fr. 

pudełko 1
[3 074

Cena syczanych pastyl k 
w Enghien: 2 fr. pudełko. 

Zamówienia przesyłać należy do za- 
ądu towarzystwa w Ecghien lub do 

towarzistwa wód mineralnych w Vichy,
22 boulevard Mćntmart Paryżu.

iurcze epileptyczne fwielką chorobę)
leczy listownie sjeeeyalny Sefearz fila epilepsji doktor O. 
Killlsch w Berlinie, teraz: Louisenstiasse 45. — Przeszło stu już. 
uleczonych. (.264)

W. Śmieszek,
ajent.

Angielskie

nożyce do owiec
poleca ¡3542.)

C. Preis»,
Wrocławska ulica No. 2.

Dominium JVJfg-owo pu
Grudziądzu poszukuje
młodych sarn.
franko.

szes
Ofer

(3484

po

Gwarantowane przez państwo
Rumuńskie TM» obligacye kolejowe.

v PrzeJ|c’u reszty rumuńskich T1/,0,^ przrz państwo gwarantowanych obligacyi kolejowych ze strony pierwszych paryzkich i londyńskich spółek finansowych, będą 
takowe obiegały na obu wymienionych giełdach a urzędowe notowanie ich kursu na tych jako tśż na wszystkich innych giełdach europejskich jest niedalekiem.

Obecny kurs przez państwo gwarantowanych rumuńskich obligacyi kolejowych okoio 70%
„ » 8% rumuńskiej pożyczki państwowej około 95%.

. , , -Różnica taka knrsu ji5% tóm mniój nadal jest uprawnioną, ponieważ 71/, % obligacye posiadają podwyższone b zpieczeństwo hipoteczne na
donośnych bardzo prawdopodobnie kolejach. Koleje te są, po największej części gotowe a otwarcie ich bardzo blizkie.

Dekret rządu rumuńskiego rozporządza, aby 71/, % rum. przez państwo gwarantowane obligacye kolejowe przyjmowały wszystkie władze jako haueye. (34651 
zaprowadzeniu 8% rumuńskiej pożyczki państwowej na giełdach londyńskiój i paryzkiej |iodsbocxyła ustatule o 85%.Po

StaklÄa Í osdonfaraJ Ladwlk» Mörsbach» wPosrasKia

Dom. Karczewo 
Kiszkowem ma S99 jedno-w 
dwu- i trzechletnich sfeopół®, 
merynosów i 109 ma{ 
Clór równie starych do sprzed^ 
nia. Przecięciowa waga ciała tydn 
zwierząt 7 5 funt., waga strzyt. 
4 funt, bardzo pięknej wyrównF’ 
nój wełny czesanki. Odbiór 
strzyży. (3522) i:i

tiOgród Indowy. 4
Dziś w poniedziałek, dnia 23 maja

W lelki koncert 1 przedt»«** r 
wlenle.

Cicdochcs, śpiew, komika. in
Cena przy kasie 5 sgr., bilety dzienne 3 l

Początek o 7 godzinie. *,
[3557] ,
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